
Tworzy się Kuratorium 
Poznańskiego Okręgu Szkolnego 

wspólne d'a miasta i województwa

Cena 50 gr

m

Nakład 105 500 Z sesji poświęconej MTP

I (Inf. wl.)
Rada Ministrów dnia 18 

kwietnia br. uchwaliła rozpo­
rządzenie v/ sprawie tworze­
nia kuratoriów okręgów szkol 
nych do dnia 1 lipca br.

Kuratoria obejmą dotych­
czasowe funkcje wojewódz­
kich wydziałów oświaty i dy­
rekcji okręgowych szkolenia 
zawodowego. Jak się ta refor­
ma administracji szkolnej 
kształtuje w Poznaniu?

Miasto nasze jest siedzibą 
dwóch wojewódzkich wydzia­
łów oświaty: Poznania jako 
miasta na prawach wojewódz

I Krajowy Zjazd 
TPP-Ch.

twa województwa po-
znańskiego. Biorąc rzecz for­
malnie, powinno posiadać 
dwa kuratoria. Pomimo całego 
respektu dla ambicji miasta 
trzeba sobie powiedzieć, że 
dwa kuratoria byłyby jak 
przysłowiowe dwa grzyby w 
barszczu. Praktyka życiowa 
wykazuje, że w tej dziedzinie 
podział na miasto i „wieś” nie 
zdaje egzaminu. Dlatego też z 
uznaniem przyjąć trzeba decy­
zję Ministra Oświaty o utwo­
rzeniu w Poznaniu wspólnego 
Kuratorium Poznańskiego O- 
kręgu Szkolnego. To samo do­
tyczy powiatów, których in­
spektoraty obejmą miasto i po­
wiat.

Dotychczasowy podział był 
podziałem sztucznym i nie li­
czącym się z potrzebami o- 
światy; przede wszystkim zaś 
stwarzał trudności w doborze 
kadr nauczycielskich. Ponadto 
zasada podziału powodowała 
Zbyteczny rozrost admini­
stracji szkolnej i marnotraw­
stwo pomieszczeń na biura.

Kurator powołany będzie 
przez Ministra Oświaty w po- 
rozumienfu z prezydiami WRN 
i Rady Narodowej m. Pozna­
nia. Stałym zastępcą kuratora 
będzie wicekurator do spraw 
szkolnictwa zawodowego.

WARSZAWA (PAP).
17 bm. odbył się w Warsza­

wie I Krajowy Walny Zjazd 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Chińskiej, w czasie któ­
rego uchwalono statut oraz 
dokonano wyboru władz to­
warzystwa. W obradach wzię­
li udział: członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR — S. Ję- 
drychowski, sekretarz NK 
ZSL, członek Rady Państwa 
— M. Banach, wiceprzewod­
niczący CK SD ambasador 
J. K. Wende.

Obecny był ambasador 
ChRL w Polsce — Wang Ping- 
nan, jak również przybyli z 
Chin: prorektor uniwersytetu 
w Pekinie — Chou Pei-iuan, 
literaci Pen-Czen i Tu-Ni oraz 
redaktor naczelny czasopisma

Rok XIV Wydanie AB

„Kobieta Chińska” 
Pień.

Dun-

Zjazd przyjął statut Towa­
rzystwa oraz wybrał 45-oso- 
bowy Zarząd Główny TPP-Ch.

Na zakończenie obrad zjazd 
wysłał depeszę do Mao Tse- 
tunga z pozdrowieniami dla 
narodu chińskiego.

S^tuarja we Francji

Utworzenie kuratoriów 
spektoratów szkolnych 
zmniejsza uprawnień i 
wiązków rad narodowych

i in­
nie 

obo-

prezydiów w stosunku do 
szkolnictwa. Rady narodowe 
są bowiem władzą terenową, 
mającą w swym ręku niemal 
wszelkie środki potrzebne dla 
zapewnienia szkolnictwu lep­
szych możliwości pracy. Kura­
torium stanie się niewątpliwie 
bodźcem do troskliwszej opie­
ki materialnej rad narodo­
wych nad szkołami. Pomiędzy 
pracą oświatowo-wychowaw­
czą a bazą materialną szkół 
istnieje przecież ścisły zwią­
zek.

Reorganizacja administracji 
szkolnej przyniesie scalenie 
dwóch jednostek, pracujących 
dotychczas oddzielnie, to jest 
wydziałów oświaty miejskie-

wojewódzkiego oraz
DOSZ, co pociągnie za sobą 
powstanie w kuratorium dzia­
łów szkolnictwa, ogólnokształ­
cącego, szkolnictwa zawodo­
wego, ogólno-adminisitracyj-
nego i ewentualnie 
twa dla dorosłych, 
ta nie jest jeszcze 
nie ustalona. (HB)

szkolnic- 
Struktura 
definityw-

Odsłonięcie pomnika 
Adama Mickiewicza 
w Chorzowie

CHORZÓW (PAP)

18 bm. w Chorzowie został od-
słonięty pomnik Adama Mickie­
wicza. Stanął on na jednym z cen 
tralnych placów tego miasta. Pra­
wie 4-metrowa statua poety, wy­
konana przez rzeźbiarza śląskiego 
— K. T. Domina, ustawiona jest 
na wysokim marmurowym coko­
le. Pomnik został wzniesiony wy­
łącznie ze składek społeczeństwa.

Na uroczystość jego odsłonięcia 
Przybyli m. in.: przewodniczący 
Centralnej Komisji Kontroli Par­
tyjnej przy KC PZPR — członek 
Rady Państwa i poseł Ziemi Cho­
rzowskiej — Roman Nowak, wice- 
minister kultury i sztuki — Ed­
ward Marzec, wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN — Marek Graba- 
nia, przedstawiciele ZSL, SD, po­
wstańców śląskich, organizacji 
społecznych i politycznych oraz 
Społeczeństwa miasta Chorzowa.

Przemówienie, poświęcone życiu 
1 twórczości Adama Mickiewicza
°raz popularności jego poezji na
Górnym Śląsku w okresie zaboru
— wygłosił literat 
sław Hierowski, 
Pomnika dokonał

śląski — Zdzi- 
a odsłonięcia 

wiceminister
kultury i sztuki — E. Marzec.
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Powiązać 
produkcję eksportową 
z potrzebami kia jów 
nieuprzemystow.onych

'Inf. wł.)
Omówienie roli, funkcji i za 

decza Międzynarodowych Tar 
,ów Poznańskich oraz znacze­
nia MTP na tle innych pokrew 
vch instytucji handlowych —

Poro: mienie gospodarcze PRL — CSR

• Rozszerzenie polskiego eksportu
• 250 min. rubli kredytu
• Wzrost wymiany o 100 min. rubli

PRAGA (PAP)
W Pradze odbyły się rokowania między delegacjami rzą­

dowymi Republiki Czechosłowackiej i Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej w sprawie możliwości dalszego rozszerzenia 
wzajemnej współpracy gospodarczej.

Rokowania, które odbyły się 
w atmosferze wzajemnego 
zrozumienia i współpracy, 
przyczyniły się poważnie do 
dalszego pogłębienia i rozsze­
rzenia stosunków gospodar­
czych między obu krajami

: zgodnie z zasadami Rady 
> Wzajemnej Pomocy Gospodar- 
, czej. Wyniki rokowań wpłyną 
> pozytywnie również na dalszą, 
• wielostronną współpracę mię- 
• dzy krajami obozu socjalizmu.

Protokół o współpracy go- 
. spodarczej, który podpisali

W toku rokowań podpisan 
również porozumienie o wspć 
pracy czechosłowacko-polskie., 
przy budowie kopalń węgla 
kamiennego w PRL. Na mocy 
tego porozumienia Polska o- 
trzyma kredyt w wysokości 
250 min. rubli.

cjalnej sesji,
tematem spe- 

zorganizowancj
przez Zarządy Oddziału Po­
znańskiego Polskiego Towarzy 
stvza Ekonomicznego i MTP, 
która zakończyła wczoraj swe 
obrady w auli Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej.

.ocoteiy, ui,..no wagi porusża- 
ych problemów, nie przybyli na 
ią przedstawiciele Ministerstwa 

■ andlu Zagranicznego • podleg- 
ych mu najważniejszych central 
nuciaż zarówno referaty, jak i 
.nioski z dyskusji mogłyby uupo- 
ióc im w lepszym współdziałaniu

zarządem MTP

Przemówienie radiowe Pflimiina
Konferencja prasowa de Gaulle'a

PARYZ (PAP)
Premier Pllimlin wygłosił 

przemówienie radiowe, apelu­
jąc „du Francuzów w Metro­
polii i w Algierii, aby zespolili 
się wokół rządu Republiki i u- 
możliwili mu zrealizowanie za­
mierzonych posunięć w celu u- 
trzymania jedności narodu, spo

Pomoc państwa 
dla dotkniętych 
klęską huraganu 
i gradobicia

WARSZAWA (PAP).
Jak informuje Państwowy 

Zakład Ubezpieczeń, w wyni­
ku szalejącego ostatnio hura­
ganu, powstały bardzo poważ­
ne zniszczenia w 31 miejsco­
wościach na terenie woje­
wództwa łódzkiego i war­
szawskiego. W woj. łódzkim 
uszkodzeniu uległo wiele bu-
dynków i mienie ruchome w
ok. 2000 zagród chłopskich. 
Podobne szkody zarejestro-

koju i porządku”. Premier po­
tępił akcję przywódców w Al­
gierii, którzy przyczynili się do 
powstania sytuacji, zagrażają­
cej jedności narodu. Zapowie­
dział on, że rząd jest zdecydo­
wany skorzystać z uprawnień 
nadzwyczajnych, występując 
zdecydowanie „przeciwko tym, 
którzy eheieliby zakłócić porzą 
dek, niezależnie od tego, czy 
będą to skrajni prawicowcy, 
czy też skrajni lewicowcy”.

Prem'er Francji zapowie­
dział wysłanie do Algierii dal­
szych zwiększonych transpor 
tów broni i ekwipunku „dla 
operacji militarnych i budowy 
umocnień wzdłuż granic". Do­
dał on, że rząd jest gotów „pod 
jąć wszelkie wysiłki, aby przy­
wrócić w Algierii sprawiedli­
wy pokój, który będzie owocem 
odwagi i zwycięstwa żołnierzy 
francuskich”. Pflimlin pod­
kreślił konieczność dokonania 
poważnych reform w zarządza­
niu państwem. Zaznaczył on, 
że rząd zamierza opracować 
projekt takich reform „opar 
tych na prawie i poszanowaniu 
swobód demokratycznych”.

przewodniczący obu delegacji 
— pierwszy wicepremier CSR 
dr Jaromir Dolansky i wice­
premier Piotr Jaroszewicz, za­
wiera szereg konkretnych de­
cyzji w dziedzinie koordynacji 
budownictwa inwestycyjnego 
i kooperacji produkcji w la­
tach 1961—1965.

W latach tych nastąpi rów­
nież w związku z tym dalszy 
wzrost wymiany towarowej 
między obu krajami. Wyjaś­
nione zostały szczególnie spra­
wy dostaw węgla, blachy, pro­
duktów rolnych, cynku i su­
rowców chemicznych z Polski 
do CSR.

Czechosłowacja dostarczać 
będzie Polsce wyrobów prze­
mysłu maszynowego, jak obra­
biarki, urządzenia dla prze­
mysłu spożywczego, garbar­
skiego, chemicznego, samocho­
dy, motocykle i inne. W za­
sadniczy sposób wzrośnie rów 
nież czechosłowacki eksport 
wyrobów hutniczych, surow-

Zbuntowany generał 
Samozwańczy „Komitet Oca­
lenia Publicznego”, na którego 
czele stanął dowódca spado­
chroniarzy francuskich, gen. 
Jacąues Massu, zagarnął wła­
dzę w Algierii. Massu wypo­
wiedział posłuszeństwo dowódz 
twu wojskowemu i wysłał ul­
timatum do prezydenta Coty, 
domagając się powołania w 
Paryżu rządu ocalenia publicz 
nego, „zdolnego zachować Al­
gierię jako integralną część 

metropolii”.
Na zdjęciu: generał .Massu.

Fot. - CAF

ilęciu licznych — jak wykazała 
dyskusja — błędów, popełnianych 
w dotychczasowej wymianie han­
dlowej.

W podjętych po dyskusji wnio­
skach zebrani wyrazili między in­
nymi pogląd, ,że należy bardziej 
troszczyć się o liczniejszy udział 
na MTP przedstawicieli krajów 
słabo gospodarczo rozwiniętych, 
będących w znacznej mierze na­
bywcami naszych artykułów, sze­
rzej uwzględnić w ekspozycji drób 
ną wytwórczość, zwiększyć zainte­
resowanie naszych przedsiębiorstw 
oraz Ich załóg produkcją ekspor­
tową. Zebrani uznali również za 
słuszne, że należy jak najszybciej 
rozbudować urządzenia i zapiecze 
miejskie MTP, przyznać władzom 
miejskim Poznania udział w za­
rządzaniu i zyskach z Międzyna­
rodowych Targów oraz rozwinąć 
wszelkie nowoczesne formy rekla 
my targowej. (1)

wano w ponad 600 gospodar-
stwach na terenie woj. war­
szawskiego. Oblicza się, że 
PZU wypłaci w obu tych wo­
jewództwach z powodu wyni­
kłych strat ok. 25 min. zł.

PZU zatrudnił na tych te­
renach ekipy likwidatorów z 
całego kraju. Pracowały one 
również w niedzielę — 18 bm. 
Pozwoliło to już w ponie­
działek, 19 maja rozpocząć 
wypłacanie pierwszych zali­
czek na poczet zniszczeń.

Przystępuje się również do 
oceny strat spowodowanych 
gradobiciem także w in­
nych rejonach kraju. Według 
opinii PZU wielu rolników 
zmuszonych będzie do zaora­
nia zniszczonych zbóż.

Przypuszcza się, że za zni­
szczenia wynikłe dotychczas 
wskutek gradobicia, na tere­
nie całego kraju PZU wypłaci 
ok. 80 min. zł odszkodowań.

W dniach 16 i 17 bm. za­
stępca szefa Urzędu Rady Mi­
nistrów, wicemin. J. Wieczo­
rek 'dokonał lustracji miejsco­
wości nawiedzonych klęską. 
W wyniku przeprowadzonych 
rozmów z przedstawicielami 
władz miejscowych i poszko­
dowanej ludności w pow. 
Mińsk Maz., w Rawie Maz. i 
w Nowym Mieście, rząd po-

PARYŻ (PAP)
W Pałacu Elizejskim odbyło 

się posiedzenie rządu. Na po­
rządku dziennym figurowały 
dwa zagadnienia: 1. sytuacja 
w Algierii, 2. sposób ■ wprowa­
dzenia stanu wyjątkowego we 
Francji.

Rząd postanowił wzmocnić 
środki walki z Algierskim 
Frontem Wyzwolenia Narodo­
wego. W tym celu, służba woj­
skowa zostaje przedłużona i 
trwać będzie obecnie 27 mie­
sięcy.

Rząd przyjął dymisję gene­
rała Ely i mianował na stano­
wisku szefa sztabu generalne­
go francuskich sił zbrojnych 
generała Lorillot.

Rząd wydał szereg zarzą­
dzeń, mających wzmocnić jed-

(Ciąg dalszy na str. 2)

ców chemicznych,
magnezytu, 
bawełnianych

obuwia,
kaolinu, 

tkanin
artykułów

konsumpcyjnych. Ponadto u- 
zgodniono, że jeszcze w roku 
bieżącym nastąpi dalsze roz­
szerzenie umowy handlowej 
na rok 1959—1960. Jednocześ­
nie obie strony podpisały pro­
tokół dodatkowy, na mocy któ­
rego wymiana towarowa w ro­
ku 1958 wzrasta o 100 min. ru­
bli dewizowych.

WARSZAWSKA DZIELNICA 
PRZEMYSŁOWA — 

SŁUŻEWIEC
Od 1952 roku trwa budowa no­
wej warszawskiej dzielnicy 
przemysłowej na Służewcu. O 
ogromie tej budowy świadczą 
najlepiej następujące dane: 
dzielnica liczyć będzie 57 roz­
maitych zakładów, fabryk, baz 
i magazynów o kubaturze po­
nad 3 miliony metrów sze­
ściennych. Na terenie dzielni­
cy będzie przechodzić około 23 
km ulic. Zatrudnionych tu bę­
dzie blisko 30 tys. ludzi. Ukoń­
czenie budowy przewidziane 

jest w 1963 roku.
Na zdjęciu: Fragment dzielni­
cy przemysłowej. W głębi hale 
Zakładów Dziewiarskich im. 

17 Stycznia.

Tu MTP

Od środy — 
zwiększony ruch
• Do soboty Targi otrzymały 

225 wagonów z ekspouatami za­
granicznymi. Są to nadal sa­
mochody i wyróby przemysłu 
maszynowego, głównie z ZSRR, 
USA, CSR i Bułgarii. Nadeszły 
też pierwsze eksponaty krajo­
we — 20 wagonów z maszynami 
włókienniczymi, górniczymi, wi 
rówkami, kamieniem budowla­
nym i wyrobami hutniczymi.

• 17 bm. przybyły dalsze za- 
graniczne ekipy montażowe: 
austriacka, jugosłowiańska 1 z 
NRD.

• Informują nas, że od środy 
przewiduje się zwiększony na­
pływ eksponatów (kilkadziesiąt 
wagonów) i przyjazd nowych 
ekip: francuskiej, angielskiej i 
węgierskiej.

• Sensacji jeszcze nie ma, >ę 
dą później przy rozpakowywa­
niu przesyłek. Na razie zaś na 
MTP panuje coraz bardziej wy 
tężona, mrówcza praca.

(zs)

Pierwszy akt oskarżenia w sprawie MZA-B

Obrony miasta - ciąg dalszy
(Inf. wl.)
Prokuratura Wojewódzka w 

Poznaniu sporządziła pierwszy 
akt oskarżenia w związku z 
aferą, jaką ujawniono w Miej­
skim Zarządzie Architekto­
niczno - Budowlanym. Zakoń­
czenie śledztwa w sprawie po­
wstałych nadużyć w MZA-B 
nastąpi w okresie letnim.

Jako pierwsi przed Sądem 
Wojewódzkim staną: zastępca 
gł. architekta miasta — inż. 
Zygmunt Roszak, referent ad­
ministracyjny — Stefan No-

stanowił przyjść ludności
natychmiastową doraźną 
mocą.

Prezes Rady Ministrów 
znaczył znaczne kredyty 
odbudowę zniszczonych

z 
po­

prze 
na 

bu-
dynków użyteczności publicz­
nej. szkół, szpitali, żłobków i 
in. Przeznaczone zostały rów­
nież dodatkowe ilości mate­
riałów budowlanych na odbu­
dowę zniszczonych indywi­
dualnych gospodarstw.

Rząd PRL ponawia 
żądanie zwrotu 

skarbów narofowych
WARSZAWA (PAP).
W dniu 17 maja br: wi­

ceminister spraw zagra­
nicznych J. Winiewicz 
przyjął charge d‘affaires 
a. 'i. Kanady w Polsce — 
T. B. B. Wainman-Wood’a i 
wręczył mu aide-memoire, 
w którym rząd PRL pona­
wia swoje stanowcze żąda­
nie zwrotu polskich skar­
bów i zabytków narodo­
wych, znajdujących się od 
czasu wojny na terytorium 
Kanady.

CAF — fot. Szyperko

wacki oraz kier, działu loka­
lizacji — inż. Henryk Stefan 
Gendera. Oto niektóre zarzu­
ty:

Inż. Roszak — jak ustalono w 
śledztwie — w związku z opraco­
wywaniem zezwoleń na parcelację 
gruntów w Starołęce i skiero­
waniem petentów do Jędrzeja 
Koteckiego (który miał wykonać 
plany zagospodarowania prze­
strzennego) zażądał i przyjął od 
Koteckiego 5 tys. zł.

Ponadto za wydawanie zezwoleń 
na budowę Roszak zainkasował 
cztery łapówki w granicach od 
l.ooo—14.000 zł. W sumie akt oskar- 

-żenia zarzuca b. zastępcy gł. ar­
chitekta popełnienie 8 przestępstw. 
Nowacki m. in. oskarżony jest o 
to, że w związku z przyrzecze­
niem przyspieszania i załatwie­
niem, spraw parcelacyjnych przy­
jął 14 łapówek w wysokości od 
50—1.500 zł. Inny jego „dorobek" 
to dwie parcele (wartość — 34.300 
zl) uzyskane za pomyślne załatwię 
nie parcelacji gruntów Stanisława

Prokuratura ustaliła również, że 
Nowacki, będąc upoważniony do 
kupowania gruntów dla miasta, 
wbrew obowiązującym przepisom 
’• normom szacunkowym, obniżał 
na korzyść sprzedających opłaty 
uiszczane na koszty adiacentowe. 
W rezultacie Prezydium MRN po­
niosło straty w wysokości ponad 
137 tys. zł!

Inż. Genderę oskarża się o przy- 
ięcie 5 tys. zł za zmianę przezna­
czenia gruntów z użyteczności pu- 
blicznej — na budowę indywi­
dualną.



Sytuacja we Francji
(Dokończenie ze str. 1)

Rość narodową i porządek pu­
bliczny: kontrolę ruchu, kon­
trolę informacji prasowych, ja­
kiegokolwiek czynu niezgodne­
go z prawem.

Minister informacji Gazier 
stwierdził, że rozpoczęte zosta­
ło dochodzenie w sprawie za­
machu na wewnętrzne bezpie­
czeństwo państwa. W związku 
z tym nie jest wykluczpne, że 
rząd zwróci się do Parlamentu 
o zniesienie nietykalności po­
selskiej.

Rząd utrzymuje nadal zakaz 
komunikowania się z Algierią 
i opuszczania metropolii. Za­
kaz ten stosuje się do wszyst­
kich obywateli. Podlegają mu 
również deputowani do Parla­
mentu.

ZJAZD MRP WYRAŻA 
PEŁNE ZAUFANIE

PREMIEROWI PFLIMLIN
I WYBIERA GO PONOWNIE

PRZEWODNICZĄCYM
PARTII

PARYŻ (PAP)
, Zakończył się w Saint-Molo 
ogólnokrajowy zjazd partii 
MRP. Na posiedzeniu popołud­
niowym, po zakończeniu dysku 
sji nad sprawozdaniem o ogól­
nej politvce MRP, przedstawio 
nym przez Teitgena, Zjazd u- 
chwalił jednomyślnie rezolucję 
w sprawie Algierii. Rezolucja 
głosi: , Zjazd wyraża pełne 
zaufanie premierowi Pflimlin, 
jeśli chodzi o realizowanie po­
lityki, którą nakreślił w swo­
im oświadczeniu podczas o- 
trzymania inwestytury, i o u­
trzymanie na terytorium al­
gierskim władzy państwowej 
i praworządności republikań­
skiej, które stanowią jedyne 
środki dla ocalenia jedności 
narodu.4’

Na posiedzeniu pojawił się 
Georges Bidault, który, jak 
wiadomo, podczas debaty w 
Parlamencie podjął się obrony 
generała de Gaulle’a.

Wystąpił on-przeciwko twier 
dzeniu, że generał de Gaulle 
zamieszany jest w spisek, i 
przeciwko rzucaniu oskarżeń 
na „generałów algierskich”. 
Apelował wreszcie na rzecz 
„przyjaznego rozwiązania”, 
które przynieść może wielką 
korzyść.

Tragiczna katastrofa
samolotu belgijskiego

BRUKSELA (PAP)
Agencje zachodnie donoszą 

o strasznej katastrofie cztero- 
motorowego samolotu belgij­
skiego linii „Sabena“ w mo­
mencie lądowania na lotnisku 
w północnej Afryce w Casa­
blance w dniu 18 bm. Jak po- 
daje rzecznik linii lotniczych 
„Sabena'", spośród 60 pasaże­
rów samolotu opalało tylko czte 
rech. Caia załoga w liczbie 9 
członków zginęła.

Samolot odleciał z Brukseli 
w nocy z soboty na niedzielę, 
udając snę do Leopoldville w 
Belgijskim Kongo. Wśród 60 
osób dorosłych w samolocie 
znajdowało się 10 dzieci.

Według miejscowych spra­
wozdań, katastrofa nastąpiła w 
momencie przymusowego lą­
dowania w Casablance. Samo­
lot w płomieniach runął na 
ziemię.

Jest to jedna z największych 
katastrof w historii pasażer­
skich linii lotniczych.

W Pcr/żu
zginęło 14 osób

PARYŻ (PAP)
Wybuch cysterny z benzyną w 

garażu, położonym w pobliżu 
dworca St. Lazaire, w ruchliwym 
punkcie Paryża, stał się przyczy­
na straszliwej katastrofy, w któ­
rej zginęło '14 osob, a wiele od­
niosło ciężkie rany. Wśród ofiar 
śmiertelnych znajduje się 5 dzie­
ci, 3 strażaków oraz przechodzą­
ce w chwili wybuchu osoby.

5-piętrowy budvnek, w którym 
znajdował się garaż, runął i z ca­
łego domu pozostała tylko jedna 
stercząca ściana.

(MOŚ Nr 118 — Str. 2

Zjazd 448 głosami na 486 
wybrał ponownie Pflimlina 
przewodniczącym MRP.

PARYŻ (PAP)
Generał Salan połączył się 

dwukrotnie z premierem Pflim 
lin, wzywając go, aby podał się 
do dymisji i umożliwił w ten 
sposób utworzenie we Francji 
rządu „Ocalenia Publicznego”. 
Wiadomość tę zamieszcza dzień 
nik „Echo d’Alger”. Rozmowa 
telefoniczna zakończyła się 
„kategoryczną odmową4’ pre­
miera, który odpowiedział, że 
zwoła posiedzenie Rady Mini­
strów. Soustelle, który czekał 
na odpowiedź premiera, po za­
kończeniu owej rozmowy tele­
fonicznej udał się na wiec u 
boku generała Massu.

PARYŻ (PAP)
W obliczu niebezpieczeństwa 

faszystowskiego, jakie zawisło 
nad Republiką Francuską, 
wszystkie postępowe siły Frań 
cjii jednoczą się w obronie Re­
publiki.

Trzy wielkie centrale związ­
ków zawodowych — Powszech­
na Konfederacja Pracy, Socja­
listyczne Force Ouvriere i Ka­
tolickie Związki Zawodowe o-
świadczyły, iż gotowe są pro­
klamować strajk powszechny 
w obronie swobód republikań­
skich. vVc wszystkich częściach 
Francji tworzą slię wciąż nowe 
„komitety obrony republiki44.

Kierownictwo partii socjali­
stycznej wydało nowe oświad­
czenie, w którym wzywa lud­
ność Francji, aby była gotowa 
do działania w celu udaremnie­
nia intryg elementów faszy­
stowskich.

Deputowani komunistyczni i
socjalistyczni dzień i noc dyżu­
rują w Zgromadzeniu Narodo­
wym, aby móc odeprzeć ewen­
tualne ataki band faszystow­
skich. 24 deputowanych, którzy 
we francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym reprezentują fran­
cuskie terytoria zamorskie, wy 
stosowali list do prezydenta 
Coty, w którym wyrażają wier 
ność dla Republiki i gotowość
obrony porządku republikań­
skiego.

Z ostatniej chwili
Generał de GAULLE oświadczył 

wczoraj po południu na konferen­
cji prasowej w Paryżu, że jed­
nym z powodów, dla których 
mógłby być pożyteczny, jest — 
jego zdaniem — to, że nie jest 
związany z żadną partią. De Gaul 
Ie oświadczył dalej, że to, co dzie 
je się obecnie we Francji, może 
doprowadzić do dalszego poważ­
nego kryzysu. Jeżeli sprawy prze­
biegać będą tak, jak się zaczęły — 
mówił generał — to dotychczaso­
wy system będzie mógł stwarzać 
programy, ale nie znajdzie osta­
tecznych rozwiązań najważniej­
szych problemów.

Zapytany, co rozumie pod poję­
ciem „przejęcie władzy’', de Gaul 
ie odpowiedział, że władza w Re­
publice może być tylko w rękach 
tych, którzy są przez Republikę 
do władzy wydelegowani.

De Gaulle podkreślił w dalszym 
ciągu swoje dawne zasługi wobec 
Francji.

„Nigdy nie uczynię zamachu na 
Republikę — powiedział dalej de 
Gaulle — ale będę chciał uzyskać 
legalnymi środkami te zmiany w 
systemie politycznym, które wy­
dają się mi obecnie koniecznie po 
trzebne."

Powiedział on ,że swe dojście do 
władzy wyobraża sobie w dro­
dze wyjątkowej procedury w za­
kresie otrzymania inwestytury od 
Zgromadzenia Narodowego. ->

Na zakończenie konferencji, de 
Gaulle oświadczył, że obecnie u- 
daje się na wieś i tam będzie po­
zostawał do dyspozycji kraju.

Pierwszy w świecie całkowicie zautomatyzowany garaż 
został uruchomiony w Bazylei (Szwajcaria). Garaż posia­

da 400 boksów. Na zdjęciu: pulpit sterowniczy.
Fot. — CAr

Majowa sesja Rady NATO, krokiem wstecz
W sprawie zwołania 

konferencji na najwyższym szczeblu
Oświadczenie radzieckiego MSZ

MOSKWA (PAP)
Rząd radziecki nalegał i będzie w dalszym ciągu nalegał na 

konieczność rozwiązania niecierpiących zwłoki problemów mię­
dzynarodowych, od uregulowania których zależą losy pokoju — 
stwierdza oświadczenie Ministerstwa Spraw Zagranicznych
ZSRR.

Oświadczenie to zawiera 
analizę uchwał majowej sesji 
Rady Paktu Atlantyckiego, w 
której brali udział ministro­
wie spraw zagranicznych 
państw należących do tego 
militarnego ugrupowania. Na 
majowej sesji Rady NATO — 
podkreśla oświadczenie — u- 
czyniono próbę dokonania 
kroku wstecz w sprawie zwo­
łania konferencji między 
Wschodem a Zachodem.

Nie trzeba szczególnej prze­
nikliwości —• głosi dalej o- 
świadczenie, — aby zoriento­
wać się w pobudkach, jakie 
skłoniły rząd USA do wysła­
nia w przeddzień sesji NATO 
not do swoich sojuszników, 
not zawierających sprzeciw 
wobec propozycji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
sprawie utworzenia strefy 
bezatomowej w Europie środ­
kowej. Koła rządzące USA 
chciały w ten sposób postawić

Krwawe starcia
w Lizbonie

Jak donoszą ze stolicy Por­
tugalii — Lizbony 18 bm. wie 
czorem doszło tam do poważ­
nych zajść. Policja kilkakrot­
nie otworzyła ogień do zgro­
madzonych tłumów, raniąc ok< 
ło 33 osoby — w tym kilka po- 
ważnie. Dokładna liczba ran 
nych jest jeszcze nie znana. 
Nie ma także pewności, iż nie 
było zabitych.

Przyczyną zajść były mani­
festacje na cześć kandydata 
opozycji na prezydenta Portu­
galii— generała Humberto Del 
gado. Wybory prezydenckie w 
Portugalii mają się odbyć 8 
czerwca.

Przebieg wypadków byl na 
stępujący: około godziny 20 
tłumy ludzi zaczęły gromadzić 
się na ulicach, wiodących do 
sali, w której przemawiać 
miał gen. Delgado. Celem roz­
pędzenia zgromadzonych zmo­
bilizowano silne oddziały poli 
cji i gwardii narodowej. Przy­
byłe oddziały rozpoczęły szarżę 
na tłum. Leje się pierwsza 
krew. O godzinie 20.15 pada 
pierwsza salwa. Odpowiedzią 
tłumu są okrzyki: Niech żyje 
wolnośćJNiech żyje generał Dcl 
gado!“. Ludzie wyrywają ka­
mienie z bruku i obrzucają ni 
mi policję oraz gwardzistów 
Godzina 20 30: gwardia narodo 
wa na koniach atakuje szabla 
mi zgromadzone tłumy. Liczba 
rannych rośnie. Coraz częściej 
rozlegają się strzały, manife­
stanci atakują policję i gwar­
dię butelkami z benzyną.

Po kilku godzinach, około pół 
nocy, siłom porządkowym uda 
je się przywrócić spokój. W 
Lizbonie panuje jednak nieby­
wałe napięcie. 

swoich sojuszników przed 
faktem dokonanym, aby zapo­
biec rozdźwiękom w poglądach 
uczestników sesji co do pro­
pozycji polskiej.

Od czasu, gdy Związek Ra­
dziecki wysunął propozycję 
zwołania konferencji na naj­
wyższym szczeblu — stwier­
dza następnie oświadczenie — 
blok atlantycki dokonał na­
stępujących posunięć:

Zawarcie porozumienia między 
rządami USA 1 Wielkiej Brytanii 
w sprawie zbudowania na teryto­
rium angielskim amerykańskich 
baz rakietowych 1 atomowych;

postulaty rządu USA w sprawie 
zbudowania tego rodzaju baz na 
terytoriach innych krajów — u- 
czestników NATO;

decyzja Bundestagu NRF w spra 
wie wyposażenia zachodnionie- 
mieckich sil zbrojnych w broń a- 
tomową i rakietową oraz aproba­
ta tej decyzji ze strony innych 
uczestników NATO;

żądanie sztabów NATO, by dwu­
krotnie zwiększyć liczebność sił 
zbrojnych NATO w Europie;

organizowanie poolów (zjedno­
czeń) dla produkcji najnowszych 
rodzajów broni z udziałem Nie­
miec Zachodnich w tej produk­
cji;

dokonanie nowych wybuchów do 
świadczalnych amerykańskiej i an 
gielskiej broni jądrowej już po 
powzięciu przez Radę Najwyższą 
ZSRR uchwały o przerwaniu 
przez Związek Radziecki takich 
doświadczeń.

Nawiązując do sprawy kon­
ferencji na najwyższym szcze­
blu oświadczenie podkreśla, 
że próby rozmawiania ze 
Związkiem Radzieckim „języ­
kiem warunków wstępnych” 
nigdy nie kończyły się i nie 
mogą się kończyć sukcesem. 
Usiłowania rządu USA, aby 
wytargować za swoją zgodę 
na uczestniczenie w konferen­
cji jednostronne ustępstwa ze 
strony Związku Radzieckiego 
są absolutnie bezpodstawne.

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych — stwierdza oświadcze­
nie — usiłuje zastąpić spra­
wę natychmiastowego zaprze­
stania lotów bombowców a- 
merykańskich z ładunkiem 
bomb atomowych i wodoro­
wych w kierunku Związku 
Radzieckiego sprawą strefy 
inspekcji w strefie Arktyki. 
Przyjęcie propozycji amery­
kańskiej dotyczącej inspekcji 
w Arktyce ani o krok nie po­
sunęłoby naprzód sprawy zła­
godzenia napięcia międzyna­
rodowego i usunięcia groźby 
nagłej napaści a więc rozpęta­
nia nowej wojny.

Związek Radziecki jest za 
radykalnym rozwiązaniem 
problemu rozbrojenia. Rząd

„DELTĘ 1958" 
wyrzucono w dogodnym czasie

MOSKWA (PAP)
„Dzięki sputnikowi nr 3 bę­

dzie można sporządzić ma­
pę występowania meteory­
tów w przestrzeni kosmicz­
nej. Mapa taka, która 
przyda się przyszłym astronau 
tom, musi być tak dokładna, 
jak mapy tras morskich, o- 
pracowywane dla potrzeb żeglu 
gi” — oświadczył w piątek w 
wywiadzie dla agencji TASS, 
prof. Zotkin, członek radziec­
kiego komitetu do spraw ba­
dania meteorytów.

Swą misję „Delta 1958" bę­
dzie mogła wypełnić tym 
łatwiej — dodał Zotkin — iż 
została wyrzucona w okresie 
----------------  -------------  Z

Depesza
z okazji św ęta narodowego
Norwegii

WARSZAWA (PAP)
Z okazji święta narodowego 

Norwegii, 114 rocznicy konsty 
tucji, przypadającego w dniu 
17 bm., przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Źawadz- 
ki wystosował depeszę gratu­
lacyjną do króla Norwegii, 
Olava V. 

radziecki gotów jest osiągnąć 
na ten temat porozumienie z 
innymi zainteresowanymi pań 
stwami choćby dzisiaj. Jed­
nakże jeżeli ze strony mo­
carstw zachodnich czynione 
będą w dalszym ciągu próby 
narzucenia swoich warunków 
podyktowanych egoistycznymi 
interesami określonego ugru­
powania militarnego państw, 
podobnie jak to się działo w 
ciągu długich lat pracy Pod­
komisji Rozbrojeniowej w 
Londynie — wówczas nie bę­
dzie i nie może być podstawy 
do porozumienia.

Dzisiaj sprawa przedstawia 
się tak — stwierdza w zakoń­
czeniu oświadczenie Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR — że albo mocarstwa 
zachodnie w dalszym ciągu 
wyszukiwać będą rozmaite 
preteksty do odraczania kon­
ferencji na najwyższym szcze­
blu i wzmagać niebezpieczeń­
stwo wojny, czemu właśnie 
służyła majowa sesja Rady 
NATO, albo też wejdą na dro­
gę uczciwych rokowań i 
współpracy. Jeżeli chodzi o 
rząd radziecki, jest on nie­
zmiennie gotów do prowadze­
nia takich rozmów i do współ­
pracy.

Żadne państwo nie ma prawa 
mieszać się do spraw L banu

Oświadczenie agencji TASS
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS opublikowała w dniu 18 bm. oświadcze­

nie, w którym stwierdza m. in.:
W związku z wydarzeniami, 

jakie zaszły w ostatnich dniach 
w Libanie, ukazują się wia­
domości świadczące o podejmo 
wanych przez niektóre ob.e 
mocarstwa próbach wykorzy­
stania tych wydarzeń dla in­
gerencji w wewnętrzne spra­
wy Libanu, dla wywierania no 
wej presji na państwa arab­
skie Bliskiego Wschodu. Mo­
carstwa te korzystając z wyda 
rżeń w Libanie knują nowv 
spisek przeciw pokojowi i bez­
pieczeństwu w strefie Bliskie 
go Wschodu. Agencja TASS 
przypomina fakty wysiania flo 
ty amerykańskiej w kierunku 
wybrzeża Libanu, przygotowy­
wania desantu piechoty amery 
kańskiej. Do Libanu wysyła­
ne są z USA transporty broni 
przeznaczonej do rozprawienia 
się z pokojową ludnością arab 
ską.

Narody Wschodu — podkre­
śla agencja TASS — chcą żyć 
w swym domu, jako pełno-

szczególnie dogodnym. W dniu 
21 maja sputnik nr 3 spotka 
na swej drodze meteoryty le­
cące z gwiazdozbioru Wielo­
ryba, 8 czerwca wejdzie w 
strumień meteorytów z 
gwiazdozbioru Sarana (stru­
mień o natężeniyi 60 meteo­
rów na godzinę), zaś 20 lipca 
przeleci przez rój „odłamków” 
niebieskich z gwiazdozbioru 
Wodnika. \ i

„7d urnowa jary 
króli naprzód44 x

NOWY JORK (PAP)
Przewodniczący narodowego ko­

mitetu USA Międzynarodowego 
Roku Geofizycznego — dr Joseph 
Kapłan, określił pomyślny start 
trzeciego radzieckiego sputrtika. 
jako „zdumiewający krok na­
przód" na drodze do jak najszyb­
szego wysłania człowieka na 
Księżyc. Na konferencji prasowej 
w Nowym Jorku Kapłan podkre­
ślił, że „ważną cechą nowego ra­
dzieckiego sputnika jest jego roz­
miar. Oznacza to, że wszystkie do 
świadczenia, dokonane z osobna 
na mniejszych sputnikach, zosta­
ną obecnie przeprowadzone współ 
nie na jednym dużym satelicie*’. 
Otrzymane w ten sposób dane, bę 
dą bardziej dokładne niż dane, u- 
zyskane z mniejszych sputników, 
które mogły pomieścić jedynie a- 
paraturę o niewielkich rozmia­
rach.

Nota rzqdu 
radzieckiego 
do Japonii

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
Rząd radziecki z zadowoleniem 

przyjął do wiadomości oświadcze­
nie rządu Japonii, że wita on z u- 
znaniem jednostronne zaprzesta­
nie przez ZSRR doświadczeń z bro 
nią atomową i wodorową, jak rów 
nież zapewnienie rządu Japonii, 
że Japonia „z całego serca wyra­
ża pragnienie, aby energia ato­
mowa była wykorzystywana tylko 
do celów pokojowych1’ — głosi 
nota rządu radzieckiego, przeka­
zana rządowi japońskiemu 15 ma­
ja 1958 r.

Jednakże informacje prasy ja­
pońskiej o znajdowaniu się na te­
rytorium Japonii broni jądrowej 
i środków dostarczania tej broni 
do wyznaczonego celu, nie dają 
się pogodzić z powyższymi zapew 
nieniami rządu Japonii — głosi 
dalej nota. Rząd radziecki zazna­
cza dalej w swej nocie, że wspom­
niane informacje prasy japońsiklej 
nie zostały oficjalnie zdementowa 
ne, w związku z czym można je 
uważać, za zgodne z prawdą.

Rząd radziecki — czytamy w no­
cie — byłby wdzięczny za poin­
formowanie go, czy zgodne są z 
rzeczywistością wspomniane wia­
domości o dostarczaniu na teryto­
rium Japonii broni jądrowej oraz 
rakiet i samolotów do przewoże­
nia tej broni.

Rokowania 
radzisckc-węserskio

W sobotę rozpoczęły się w Mo­
skwie rokowania gospodarcze 
między delegacjami rządowymi 
Węgierskiej Republiki Ludowej 1 
Związku Radzieckiego. Delegacji 
węgierskiej przewodniczy wicepre 
mier Apro, a radzieckiej — wice­
premier Kuźmin.

prawni gospodarze, w pokoju i 
przyjaźni ze wszystkimi naro­
dami, a nie w taki sposób, jak 
tego chcieliby organizatorzy 
NATO, SEATO i Paktu Bag- 
dadzkiego, którzy związali sil­
nie swą politykę z „zimną 
wojną44, wyścigiem zbrojeń i 
niepohamowaną ekspansją w 
stosunku do małych krajów ’ 
narodów. Rzuca się w oczy 
fakt, iż wydarzenia w Libanie 
nastąpiły w chwili, kiedy trva 
jeszcze obca ingerencja w wew 
nętrzne sprawy Indonezji.

W kierowniczych kołach 
Związku Radzieckiego uważa 
się — stwierdza w zakończenia 
agencja TASS — iż rozwiązy­
wanie problemów dotyczących 
państwa libańskiego jest wy­
łącznym prawem narodu libań 
skiego i żadne inne państwo 
nie ma prawa mieszać się do 
tych spraw. Wszelkie próby 
ingerencji z zewnątrz mogą 
wywołać poważne skutki dla 
losów pokoju na Bliskim i Srod 
kowym Wschodzie.

Walki trwajq
KAIR (PAP)
Jak wynika z doniesień z Bej­

rutu, sytuacja w Libanie jest na­
dał naprężona. W niedzielę w go­
dzinach wieczornych doszło do no 
wych walk o Tripoli, opanowane­
go przez powstańców. Wojska rzą 
dowe atakowały to miasto już w 
sobotę, ale bezskutecznie. W nie­
dzielę, przy wsparciu lotnictwa 1 
broni pancernej, po kilku godzin­
nej krwawej walce, wojskom rzą­
dowym udało się podobno odzy­
skać Tripoli. W czasie 7-godzinnej 
bitwy zginęło około 30 powstań­
ców libańskich.

Ogółem liczba zabitych wskutek 
10-dniowych rozruchów w Libanie 
miała wzrosnąć do 100, a liczba 
rannych — do kilkuset osób. Jak 
wynika z ostatnich doniesień, w no 
cy na terenie Tripoli miało dojść 
do nowych walk.

WASZYNGTON (PAP)
Jak informuje sobotni „Washtng 

ton Post”, rząd USA gotów jest 
posłać oddziały wojsk amerykań­
skich do Libanu „celem ochrony 
życia i mienia obywateli USA”.

Sekretarz stanu oświadczył, 
że do takiego kroku ze stro­
ny USA wymagane byłyby dwa 
warunki: 1. zwrócenie się rządu 
libańskiego do rządu USA o po 
moc w wypadku, gdyby rząd H 
bański uznał, że nie może zapew 
nić ochrony Amerykanom w Li 
banie, 2. złożenie przez rząd libań 
ski skargi w Radzie Bezpieczeń­
stwa na „Ingerencję” ze strony 
Zjednoczonej Republiki Arabskiej
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Wskrzeszenie ku rortu
7 eśli wierzyć powieściopi- 

*' sarzom, to poiscy obszar­
nicy i bogaci kupcy z XIX w. 
za punkt honoru mieli wy­
jazd na wywczasy do Osten­
dy. Nigdzie indziej — właśnie 
do Ostendy. Taka była moda. 
Równie bogaci — może nawet 
bogatsi — Niemcy i Skandy­
nawowie, chętnie jeździli bli­
żej — do Kolbergu. I można 
przypuszczać, że niewiele tra­
cili zważywszy, że Kolberg 
czyli nasz poczciwy Kołobrzeg 
posiada najlepsze na całym 
wybrzeżu bałtyckim nasło­
necznienie, wynoszące 7—8 go 
dżin dziennie słońca, oczywi­
ście, w okresie letnim.

Doskonałe źródła solankowe 
i borowiny ściągały kuracju­
szy do uzdrowiska, ogromna 
plaża z pysznym, drobnoziar­
nistym piaskiem oraz 240-hek 
tarowy, ciągnący się kilka ki­
lometrów wzdłuż plaży park 
(ponoć największy w Euro­
pie!) ściągały zwykłych wcza­
sowiczów. Liczne pensjonaty, 
obsługa znająca obce języki,

tomiast odbudowano 1.265
przew 
trzeb 
czynni 
raczej

znie
tych

jednak dla

nie są.

zapewniały cudzoziemcom
(najwięcej bywało Szwedów) 
dobre warunki odpoczynku. 
Corocznie około 60 tysięcy sa­
mych kuracjuszy korzystało z 
kołobrzeskiego uzdrowiska.

Niestety, ostatnia 
zdruzgotała Kołobrzeg 
doszczętnie. 85 proc.

wojna 
niemal 
miasta

wraz z budynkami byłego ku­
rortu, legło w gruzach. Życie 
właściwie zamarło, bo i port, 
który przed wrnjną przełado­
wywał 200—250 tys. ton rocz­
nie, przestał być portem han­
dlowym. Pozostała mu jedy­
nie funkcja bazy rybackiej.

Odbudowa miasta nie mo­
gła jakoś ruszyć z miejsca. 
Były gdzie indziej wieksze po 
trzeby. W latach 1945—1950 
nie odbudowano w Kołobrze­
gu ze środków państwowych 
ani jednej izby. Do 1955 r. na

Zanrast zwolnień 
— nowe działy 
produkcji

Wiele zakładów pracy zre­
alizowało już postanowienia 
uchwały nr 42 Rady Mini­
strów, której głównym celem 
jest zmniejszenie nadwyżek w 
zatrudnieniu i lepsze wyko­
rzystanie pracowników w po­
szczególnych działach.

W Fabryce Kosmetyków 
„Lechia” utworzono dodatko­
we oddziały pomocnicze — 
kartoniarnię, drukarnię, roz­
szerzono dział nakrętek bake­
litowych — i przesunięto do 
nich 26, przewidzianych do 
zwolnienia pracowników. 
Wskutek tych przesunięć Fa­
bryka uniezależni się częścio­
wo od dostaw pudełek i na­
krętek z różnych stron kraju 
i obniży koszty. Już ze wstęp­
nych obliczeń wynika, że wy­
twarzanie tych artykułów na 
miejscu kosztować będzie 
znacznie taniej, odpadną po­
nadto wysokie koszty trans­
portu.

W Poznańskich Zakładach 
Elektrotechnicznych przesu­
nięto kilkunastu pracowników 
do produkcji ubocznej, czyli 
działu regeneracji akumulato­
rów w Mechowie pod Kobyl­
nicą. (L)

Obrady 
prywatnego handlu

38 bm. odbył się XI zwyczajny 
•wojewódzki zjazd delegatów Zrze­
szeń Prywatnego Handlu i Usług 
z udziałem przedstawicieli: Stron­
nictwa Demokratycznego w oso­
bie posła Rozmiarka oraz WZB 
PZH, PIH, wydziałów finanso­
wych, Izby Rzemieślniczej i pra­
sy.

Ogólne sprawozdanie dotyczyło 
sytuacji prywatnego handlu w ro­
ku ubiegłym; w7 dyskusji ©mówio 
no m. in.: projekty i uchwalone 
już zarządzenia ministerialne, 
trudności, w ich realizacji przez 
władze terenowe (np.: zaopatrze­
nie branży spożywczej 1 gastrono­
micznej, metkowanie towarów), 
sprawę czynszów, koncesjonowa­
nia i spadku obrotów.

Delegaci wybrali nowe władze 
Woj. Związku — 24 członków za­
rządu, reprezentujących wszystkie 
branże i zrzeszenia terenowe. Pre­
zesem został ponownie Stanisław 
Galasiński. (zs)

izb, 
po-

instytucji, które 
miastotwórczym

Kołobrzeg więc drzemał da 
lej.

Dziś już jednak czas drzem­
ki — przez kołobrzeżan, zre­
sztą zgoła nie zawinionej — 
skończył się. Uchwala Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów o odbudowie Kołobrze 
gu kładzie kres zaniedbaniom 
kilkunastu lat.

W tym roku odbuduje się 
w Kołobrzegu 335 izb, w przy
szłym — 535, w 1960 r. 
izb. Tak więc w ciągu 
lat Kołobrzeg odzyska 
set więcej izb niż w

— 700 
trzech 
kilka- 
całym

minionym dwunastoleciu.
Więc generalna odbudowa 

miasta? Jak najbardziej. Na 
jakiej bazie? Oczywiście, u- 
zdrowiska. O przemyśle na ra 
zie nie ma co marzyć. Zbyt 
kosztowna byłaby jego budo­
wa, zbyt odlegle efekty. Ko­
łobrzegowi przywrócona zosta 
nic jego rola: centrum uzdro­
wisk owo-wypoczynkowcgo w 
basenie Bałtyku.

Przeprowadza się. już bada­
nia 28 znanych (podobno jest 
ich nawet więcej) źródeł so­
lankowych oraz miejsca wy­
stępowania borowiny. Chodzi 
o dokonanie szczegółowej in­
wentaryzacji tego mineralne­
go bogactwa Kołobrzegu.

Na odbudowę uzdrowiska 
uruchomiono na bieżący rok 
kredyt inwestycyjny w wyso­
kości 40 min. zł. Poza tym róż 
ne instytucje z całego kraju 
odbudowują poszczególne o- 
biekty dla siebie. Ścisłą współ 
pracę nawiązał Kołobrzeg z 
Katowicami. Górnicy i hutni­
cy pragną tutaj wyremonto­
wać domy wczasowe. Władze 
miejskie przygotowują już dla 
tamtejszych przedsiębiorstw 
place pod budowę.

A propos placów warto wspom 
nieć, że ktokolwiek zechce bu 
dować w Kołobrzegu własny 
dom, otrzyma bezpłatnie plac 
pod budowę wraz z cegłą, któ­
ra się na nim znajduje (cho­
dzi, oczywiście, o pozostałości 
z rozbitych budynków). Czy 
niektórym poznańskim zakła­
dom nie opłaciłoby się tutaj 
utworzyć punkty wypoczyn­
kowe dla swoich załóg?

Najpilniejsze bodaj jest o- 
becnie odbudowywanie gma­
chów dawnego kurortu. Planu­
je się wstawienie do l°60 roku 
1500 łóżek w newu odbudowa­
nych budynkach. Do 1965 roku 
zainstalowanych łóżek ma być 
4 tysiące.

Słyszałem w Kołobrzegu, że 
Szwedzi wykazują duże zain­
teresowanie kołobrzeskim 
uzdrowiskiem. Nie można się 
temu dziwić. Dla nich to przy­
puszczalnie będzie taka gratka, 
jak dla nas na przykład wy­
jazd nad Morze Czarne lub nad 
Adriatyk. Jeśli jednak ma być 
Kołobrzeg rzeczywiście atrak­
cją dla wymagających obywa­
teli bogatych państw skandy­
nawskich. trzeba będzie posta­
wić na wysokim poziomie u- 
rządzenia uzdrowiskowe i miej 
skie oraz obsługę. Myślą już o 
tym władze kołobrzeskie. Pla­
nuje się nawet zorganizowanie 
w najbliższych latach połącze­
nia helikopterowego ze Szwe­
cją.

Kołobrzeg poza funkcją 
uzdrowiska będzie jeszcze sta­
nowił wielką bazę turystyczną 
lądowo-morską z rómymi a- 
trakcjami w rodzaju na przy­
kład basenu jachtowego i ka­
jakowego

Oczywiście kłopotów w 
związku z odbudową jest mnó­
stwo. Miastu potrzebna będzie 
gazownia. Pozostały z niej je­
dynie tylko mury. Pema odbu 
dowa łącznie ze zbadaniem 
wszystk eh gazociągów koszto­
wałaby ok. 45 min. zł. Chciało 
by się także wskrzesić z gru­
zów dawny Dom Zdrojowy o 
kubaturze 80 tys. m sześć., 
przepięknie położony nad mo­
rzem, że niech się schowa so­
pocki Gran Hotel. Ale i tutaj 
potrzeba na odbudowę „drob­
nej sumki 40 min. zł. Co naj­
pierw ruszyć? 7 bież, miesiąca

, do Kołobrzegu miała zjechać 
rządowa komisja do odbudowy 

■ miasta z wiceministrami- Sro­
ką (gospodarka komunalna) i 
Trendotą (finanse) Z pewno­
ścią wiele tego rodzaju wątpli­
wości i rozterek zostało już roz 
strzygniętych.

Na razie władze miejskie pró 
bują własnymi środkami za­
dbać o jak najlepszy przebieg 
odbudowy. Jednym ze środków 
jest tak zwany eksperyment ko 
łobrzeski. Polega on na tym, 
że wszystkie inwestycje komu­
nalne, a więc zbrojenia tere­
nów, budowlę mieszkań, budo­
wę obiektów socjalnych itd.. 
zgrupowano w rękach jednej 
instytucji. Chodzi o to, by unik 
nąć nieporozumień między po­
szczególnymi inwestorami, by 
jeden nie przeszkadzał drugie­
mu, lub nie burzył tego, co po­
przednik zbudował. Postano­
wiono tak koncentrować siły, 
by poszczególne partie miasta 
oddawać do użytku w komple­
cie z całą toaletą zieleńcowo- 
chodnikową i innymi wykończę 
niami.

13-tysięczny Koiobrzeg cierpi 
w tej chwili na brak kwalifi­
kowanych kadr budowlanych:

Fryzjerzy zainstalowali aparaty do suszenia na dworze, 
by klientki mogły korzystać z promieni słonecznych 

i morskiego powietrza.
CAF

Dziesięć lał w służbie wsi

Statek
„Mon e Cassino"
na ukończeniu

W październiku br. ma być 
przekazany do eksploatacji budo­
wany przez Stocznię im. Komuny 
Paryskiej w Gdvni motorowiec 5 
tys. DWT. Nazwany on został 
„tfonte Cassino” — dla upamięt­
nienia miejsca wspaniałego zwy­
cięstwa polskiego żołnierza nad. 
hitlerowcami, którego 14 rocznica 
m.nęła 18 bm.

Statek „Monte Cassino” jest 
przysłowiowym „oczkiem w gło­
wie" wszystkich stoczniowców, któ 
rzy dokładają starań, aby stal się 
on godnym zaszczytnej nazwy, 
rozsławiał na morzach i oceanach 
świata bohaterstwo polskiego żoł­
nierza. (PAP)

Osada z epoki kamiennej
W czasie prac wykopaliskowych' 

na cmentarzysku średniowiecz­
nym w Brzozie, koło Torunia, na­
trafiono na ślady z młodszej epo­
ki kamiennej, tzin. sprzed około 8 
tys. lat.

Jubileuszowy Zjazd WZGS
Monografia, którą pokusił 

się wydać z okazji jubileuszu 
poznański Woj. Związek

zdunów, cieśli, murarzy, hy-I Gminnych Spółdzielni „Samo- 
drauhków itp . Brak również pomoc Chłopska", mówi o na- 
inżynierów i techników. Ludzie rodzinach ruchu jeszcze w
z takimi kwalifikacjami będą 
przyjęci z otwartymi ramiona­
mi. Sił niewykwalifikowanych

•natomiast jest na miejscu 
dostatkiem.

Byłem w ' Kołobrzegu 
morzem. W gigantycznym

pod

nad 
par-

ko widać już ludzi uprzątają­
cych ścieżki i trawniki. Jeszcze 
w tym roku park ma otrzymać 
oświetlenie. Plaża natomiast, 
piękna szeroka, a długa, że o- 
kiem nie sięgnąć końca, jest 
już czystj. Tutaj morze samo 
dokontre przedsezonowej toa­
lety. Kiedy ta plaża i park za­
ludnią się tysiącami kuracju­
szów i wczasowiczów z obu 
brzegów Bałtyku? Trudno prze 
widzieć. W każdym razie wy- 
daje się pewne, że już niedługo 
Kołobrzeg zacznie wchodzić w 
modę.

Mieczysław SKĄPSKI

czasach zaboru pruskiego.
Dorobek to ogromny, rozwój 

imponujący w okresie dziesię­
ciolecia. Niech mówią liczby. 
Np. w latach 1951 do 1957 ruch 
spółdzielczy rozszerzył się na 
blisko jedną trzecią ludności 
Wielkopolski, liczba udziałow­
ców wzrosła bowiem z 220 do 
333 tysięcy, udziały zwiększy­
ły się sponad 3 min. zł do 
przeszło 14 min. zł. Ciekawe 
jest zestawienie wzrostu fun­
duszy własnych w obrotach 
gminnych spółdzielni — skok 
kolosalny z 7 do 210 min. zł 
przy podwojonej ilości skle­
pów detalicznych, czterokrot­
nym wzroście obrotów detalu 
i trzykrotnym — hurtu. W o- 
kresie tylko ostatnich 2 lat 
sieć placówek detalicznych po­
większyła się o 234, czyli do 
4.260.

Dalsza specjalizacja sklepów 
— otwieranie branżowych, po-

Miliony i weryfikacja
T/ażdy szanujący się oj- 

ciec, gdy jego latorośl 
za dużo nabroi, urządza 
„święto rodzinne” w posta­
ci „lania” czy „pogaduszki”. 
Metody są różne. Najważ­
niejsze — aby były sku­
teczne. Tego samego, pilne­
go w wychowywaniu tatę 
można jednak pociągnąć do 
odpowiedzialności gdy „bi- 
surmaństwa” pociechy, nad 
którą sprawuje dozór odpo­
wiedzialny, wyjdą poza gra 
nice domu i spowodują ja­
kąś szkodę publiczną.

Zasadę tę, jako społecznie 
słuszną, stosuje każde cy­
wilizowane zbiorowisko lu­
dzi — oczywiście w szero­
kim skorowidzu różnych 
spraw. Mają tam swoje 
miejsce także słówka: han­
del, urząd, instytucja, za­
rządzenie. Co prawda to 
sami „ojcowie” wolelioy 
często, aby stosować ją tyl­
ko do dzieci. Może też i dla­
tego niektórzy tak tylko ją 
rozumieją.

Oto np. ojcowie naszego 
uspołecznionego handlu 
spostrzegli kiedyś (lepiej 
późno niż wcale) liczne grze 
chy swych, nader często 
„marnotrawnych, dzieci”: 
MHD. PSS, PZG. Być mo­
że, że właśnie dlatego po­
stanowili raptem zrobić 
„pranie”. Nazwali je wery­
fikacją pracowników han­
dlu. Ey'.o to prawie rok te­
rn u.

I co się dzieje dalej? Nie 
ma numeru jakiejkolwiek 
gazety, aby nie by o w nim 
komunikatu o coraz to no- 
wych procesach, mackach i 
godgaństwach wśród pra­
cowni k ó w u spoi ec żywnego 
handlu. Afery rosną, w mi­
liony, padają wysokie wy ­

mać ręce i powiedzieć smęt­
nym głosem: nie ma ludzi 
uczciwych.

My tymczasem nie daje- 
my wiary. Twierdzimy zgo­
dnie, że istnieją jeszcze po­
za karami, dwa inne, nie 
mniej icażne a skuteczne 
czynniki zabezpieczające 
uczciwych przed złodzieja­
mi: fachowy system 
kontroli i właściwy, 

odpowiedzialny 
nadzór.

A propos nadzór. Łupem 
przemyślnych lub prymi­
tywnych „mankowiczów” 
padły miliony, a dalibóg nie 
dotarła (z wyjątkiem jed­
nej) do naszych uszu wia­
domość o odpowiedzialności
z tytułu
Mam na 
ści, czy 
manko w

braku nadzoru, 
chwilę wątpliwo- 
za półmilionowe 
sklepie nie odpo-

roki sądowe. :ba lat
rozi-awmnw wolności sięga 
w sumie chyba... tysiącleci.

Da^ąc wiarę pracowitym 
praczkom spod znaku „we­
ryfikacji” można by zała-.

uńada także dyrektor przed 
siębiorstwa.

Nie wiadomo ponadto, 
aby gdziekolwiek w wyni­
ku złego zarządzania wy­
mieniono tego lub owego 
kierownika zarządu, przed­
siębiorstwa, czy kogoś z or­
ganów terenowej władzy 
handlowej. Czyżby oni stali 
poza odpowiedzialnością?

Napisał do nas Czytelnik: 
„Nie sądzę aby ci, którzy za 
istniejący stan rzeczy pono­
szą mniejszą lub więk­
sza odpowiedzialność byii 
nie do zastąpienia. Sądzę 
natomiast, że nic nie uspra­
wiedliwia pozostawiania 
ich na stanowiskach. Nas 
nie stać na olbrzymie (na­
wet żadne) manka, łanow- 
nictwo, niedołężny nadzór i 
kierownictwo!''

Nasz Czytelnik ma co do 
joty rację. Akceptujemy ją 
w imię jakiegoś konse­
kwentnego ładu, który wre­
szcie powinien zapanować 
w naszum handlu. A o resz­
cie problemu — podyskuto­
wać na pewno warto. I 
trzeba.

prawa jakości dostarczanych 
na wieś towarów, lepsze zao­
patrzenie, z roku na rok 
większe zyski, oszczędniejsza 
gospodarka i zwiększanie za­
sobów spółdzielczych — to za­
dania konsekwentnie realizo­
wane. Np. węgla kamiennego 
sprzedano o 83 tys. ton wię­
cej w 1957 r., cementu o 37 
tys. ton, wapna palonego o 12 
tys. ton, szkła o 11 tys. m2. 
Wybitnie poprawiło się zaopa­
trzenie w narzędzia i maszyny 
rolnicze, nawozy i pasze tre­
ściwe do tego stopnia, że gmin 
ne spółdzielnie dysponują po­
kaźnymi remanentami.

Te i wiele innych liczb pa­
dało na sali obrad z ust refe­
rentów i dyskutantów. Komu 
nie wystarczało sprawozdanie 
prez. L. Józefowiaka mógł so­
bie zajrzeć do dwustustroni- 
cowej księgi wyników ekono­
micznych spółdzielczości wiel­
kopolskiej za okres ostatnich 
dwóch lat, aby wyszukać in­
teresujące dane.

Ostateczny efekt handlowej 
i produkcyjnej działalności 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
zbytu zamyka się ponad 157 
min. złotych zysku, osiągnię­
tego w 1957 r., w tym 120 min. 
zł nadwyżki wypracowały 
gimnne spółdzielnie, a prawie 
32 min. zł — PZGS-y. Oczy­
wiście lwia część tych fundu­
szy została przeznaczona na 
inwestycje — ok.. 70 min. zł. 
Z zysku w wysokości 6 min. zł 
WZGS wyznacza się na nie 
ponad 2,7 min. złotych. Reszta 
to 118 tys. zł. na budownic­
two, 400 tys. zł na nagrody 
dla pracowników i ok. 80 tys. 
zł na cele kulturalno-oświato­
we.

Można się było bez trudu 
zorientować jak działaczom 
spółdzielczym, handlowcom 
właśnie leży na sercu dobro 
wsi, jak niecierpliwią ich o- 
kresowe niedomagania, dener­
wują popełniane nieopatrznie 
błędy, braki w dostawach po- 
potrzebnych narzędzi rolni­
czych (np. przysłowiowej już 
siatki drucianej, wideł, łańcu­
chów czy gwoździ), zła jakość 
produkowanych przez fabryki 
artykułów lub niestaranne o- 
pakowanie. Długo ciągnęła się 
litania wniosków zdążających 
do poprawy handlu wiejskie­
go, m. in. wprowadzenia sprze 
dąży kredytowej i ratalnej

maszyn rolniczych, zlikwido^ 
wanie przerzutów towarów z 
odległych stron, nadmiernych 
opłat skarbowych przy wyda­
waniu zezwoleń na zakup ma­
teriałów budowlanych, wyeli­
minowania niepotrzebnych po­
średników np. przy skupie 
zwierząt rzeźnych, surowców 
włókienniczych itp., a także 
wprowadzenie stałej giełdy (z 
informacją) dla towarów wol­
norynkowych.

W jednomyślnym wyborze 
władz WZGS wyraża się za­
ufanie delegatów dla dotych­
czasowej działalności kierow­
nictwa. Przewodniczącym 30- 
osobowej Rady WZGS został 
ponownie mgr Z. Węgrzyk, do 
Prezydium Rady weszli ponow 
nie: Ludwik Szymoniak, Wi­
told Mierzejewski, Antoni An« 
drzejewski, Henryk Szabow- 
ski. Zarząd WZGS pełni swe 
obowiązki w dotychczasowym 
składzie: prezes — Leon Józe-
fowiak, wiceprezesi Wła
dyslaw Liśkiewicz i Adam Ła- 
żewski. Ostatnie słowa, jakie 
padły na sali obrad w Izbie 
Rzemieślniczej to serdeczne 
życzenia pomyślności i jeszcze 
lepszych niż dotychczas efek­
tów pracy w służbie wielkopol 
skiej wsi, do których przyłą­
czamy się z całego serca.

M. KEMPARA

-nowi forma tirystyki
„Autostop", nowa u nas forma 

turystyki — umożliwi zwiedzenie 
wielu zakątków naszego kraju ty­
siącom młodych dziewcząt i chłop 
ców, dla których — w innych wa 
runkach — podróż taka byłaby 
zbyt kosztowna. Turysta, zaopa­
trzony w odpowiednią książeczkę 
turystyczną, zawierającą tzw. ku­
pony grzeczności, będzie mógł 
zatrzymać każdy samochód (z wy 
jątkiem autobusów PKS) i prze­
jechać nim „na gapę" pewien od­
cinek wybranej trasy. W zamian 
za to turysta wręczać będzie u- 
przejmemu kierowcy samochodu 
jeden z „kuponów grzeczności".
Dla 
ców, 
każą 
nów,

najuprzejmiejszych kierow- 
a więc takich, którzy wy- 
się największą liczbą kupo- 
przeznaczono cenne nagro-

Z AK

dy, wśród których znajdzie się 
nawet samochód osobowy marki 
•„Warszawa”.

PRZED 400-LECI EM POCZTY

W końcu br. otwarta zostanie wystawa obrazująca roz­
wój Poczty Polskiej w okresie ostatnich czterech wie- 
ków. Konserwator Muzeum Pocztowego we Wrocławiu 
— Tadeusz Urban przygotowuje jeden z eksponatów, 
którym będzie model dyliżansu pocztowego z XVI w’.

CAF — fot. Uchymiak



Rozbudowa 
przemysłu 
w pow. Lubsko

(ZAP) Mało dotychczas u- 
przemysłowiony powiat Lub­
eko w woj. zielonogórskim u* 
legnie w planie pięcioletnim 
dużemu przeobrażeniu. Przede 
wszystkim rozbudowana bę­
dzie nakładem ponad 10 min. 
zł Fabryka Maszyn Budowla­
nych i Transporterów w Ja­
sieniu, gdzie obecnie pracuje 
już około 270 osób. Do 1960 r. 
stan załogi wzrośnie do 760 
pracowników. W br. ruszy 
również nowo uruchomiona 
Huta Szkła Taflowego w Tup­
licach (pow. Lubsko).

Biblioteczka TBZZ
Pożyteczne i na czasie wydaw­

nictwo podjęła Zachodnia Agen­
cja Prasowa. Jej nakładem w tych 
dniach ukazały się dwie popular­
ne broszury, stanowiące początek 
„Biblioteczki TRZZ”.

Pierwsza z nich ma tytuł: „Zie­
mie Odzyskane, Ziemie Zachod­
nie. Zadania programowe Tow. 
Rozwoju Ziem Zachodnich”, dru­
gą jest wznowiona praca T. Kra­
szewskiego pt.: „Były i będą na­
sze”.

Należy przypuszczać, że „Biblio 
teczka TRZZ” pomyślana jest w 
łączności z Millenium i do 1966 r. 
broszury będą periodycznie rzuca 
ne na rynek księgarski. (hb)

Serenada w... nowojorskim domu towarowym.
Fot. — CAF

Kompetencje i jedność działania
TYT a IV Kongresie Związków 
111 Zawodowych partia usta­
mi Władysława Gomułki wy­
stąpiła z propozycją powołania 
„konferencji trzech" widząc w 
tej nowej instytucji skuteczny 
sposób rozszerzenia' bazy sa­
morządu robotniczego w za­
kładach pracy.

Jeśli z jednej strony korzyści 
płynące z takiego zjednocze­
nia wysiłków wszystkich re­
prezentacji załogi: rady robot­
niczej, rady zakładowej oraz 
komitetu zakładowego partii 
są oczywiste, to jako „produkt 
uboczny” wyłoniło się zagad­
nienie roli zw. zaw. nierzadko 
ostatnio stawiane przez akty­
wistów związkowych w na­
szych fabrykach.

— Jakie w takim razie za­
dania pozostawia się związkom 
zawodowym? Członkowie rad 
zakładowych w ujednoliceniu 
samorządu robotniczego widzą 
bowiem ograniczenie wpły­
wów związkowców na sprawy 
załogi.

Ten niepokój o znaczenie 
rady zakładowej wydaje się 
nieuzasadniony. Jak bowiem 
dowiodła praktyka, właśnie 
wyłączenie z samorządu robot­
niczego przedstawicieli załogi 
wybranych przez nią do rady 
zakładowej i dalej postawie­
nie jej poza nawiasem zakła­
dowego komitetu partyjnego 
powodowało niekorzystny i 
sztuczny podział na radę 
robotniczą i radę zakładową 

' — doprowadzając niekiedy do 
niepożądanego przeciwstawia­
nia tych organizacji i ich dzia­
łalności. Wyłączona z samo­
rządu robotniczego rada za­
kładowa, zepchnięta w ten spo 
sób być mogła do roli „strony” 
w stosunku do kierownictwa 
zakładu i wtedy rzecz jasna, 
możliwości zaspokojenia indy­
widualnych i zbiorowych po­
trzeb pracowników siłą rzeczy 
bywały ograniczone.

Już samo życie podyktowa­
ło konieczność rozszerzenia sa­
morządu robotniczego w za­
kładach, w których np. przy 
okazji decydowania o zwol­
nieniach z pracy występowały 
szkodliwe zjawiska utrudnia­
jące dokonanie najsłuszniej­
szego wyboru wśród kandyda­
tów do wypowiedzeń.

W większości zakładów po­
radzono sobie w ten sposób, 
że o sprawach zwolnień decy­
dowali przedstawiciele całej 
załogi a więc i rady robotni­
czej i rady zakładowej i ko­
mitetu zakładowego partii, a 
następnie wnioski przekazy­
wano kierownictwu, wzajem­
nie konsultując stanowiska i 
dopiero wtedy, zgodnie z inte­
resem załogi i przedsiębior­
stwa, podejmowano wspólne 
decyzje.

Jednakże sprawa zwolnień 
jest zaledwie fragmentem róż-

norodności zagadnień wystę­
pujących w życiu zakładu pra­
cy. I tylko szeroko pojęty sa­
morząd robotniczy potrafi wy­
pracować najsłuszniejsze me­
tody rozwiązywania proble­
mów. Wracając jednak do ro­
li i zadań związków zawodo­
wych, by odpowiedzieć na nur­
tujące związkowców wątpli­
wości należy przypomnieć nie­
które fakty dotyczące aktual­
nej sytuacji.

Rejestr skarg i zażaleń, z ja­
kimi występują pracownicy, 
wcale nie maleje. Wciąż jesz­
cze zdarzają się wypadki, że 
pracodawca nie przestrzega 
przepisów ustawodawstwa 
pracy, kierując się niekiedy 
własnym „prawem” w stosun­
ku do spraw załogi. Z drugiej 
też strony często „poszkodo­
wany” w wyolbrzymionym po­
jęciu osobistej krzywdy do­
chodzi nieuzasadnionych i wy­
imaginowanych praw. W po­
szukiwaniu sprawiedliwego 
arbitra porusza się wtedy 
wszelkie sprężyny do KC 
partii i Rady Ministrów włącz­
nie — podczas, gdy bolączki 
mogłyby być rozwiązane na 
miejscu. Było tak dlatego, po­
nieważ istniejąca Państwowa 
Inspekcja Pracy, która obej­
mowała także nadzór higieny 
pracy, nie była w możności 
zaspokoić potrzeby załóg tak 
z uwagi na zbyt szczupły per­
sonel jak i na niedostateczną 
ilość ludzi o przygotowaniu 
prawniczym. Obecnie związ­
kowcy, jako jedno z główniej­
szych zadań postawili sobie 
należyte zorganizowanie przy

wych istnieją możliwości 
zwiększenia opieki nad chory­
mi. Pomoc finansowa szczegól­
nie dla pracowników fizycz­
nych, którzy pozostają w okre­
sie chorobowym na zasiłku 
jest tu bardzo cenna. Część 
funduszu składkowego spręży­
sty aktyw związkowy przezna­
czać może bądź na remonty 
mieszkań, na ewentualne u- 
rządzanle własnych domów 
letniskowych, na organizowa­
nie półkolonii, i kolonii dla 
dzieci pracowników.

Jeśli dodać jeszcze, że rada 
zakładowa — część składowa 
Konferencji Samorządu Ro­
botniczego — staje się zara­
zem częścią składową podsta­
wowego aktywu politycznego 
i gospodarczego zakładu, to 
wtedy jasnym się staje, że i 
kompetencje aktywu związ­
kowców, ich wpływ na spra­
wy załogi tym bardziej się roz­
szerzają i nabierają siły.

Nie tylko w zakresie proble­
mów bytowych.

HEL

wojewódzkich komisjach
związków zawodowych praw­
nej inspekcji pracy, która za­
pewni skuteczną pomoc lu­
dziom pracy i najsłuszniejszy 
arbitraż w wypadkach kon­
fliktu między interesem załogi 
a stanowiskiem kierownictwa 
przedsiębiorstwa.

Innym, ważnym zadaniem 
dla zw. zawodowych są pro­
blemy związane z oświatą ro­
botniczą. Rzetelne traktowa­
nie tej sprawy, eliminowanie 
łatwizny, jaka towarzyszyła 
dawniej organizowaniu pseu- 
dokursów może zapewnić per­
spektywy rozwoju i przekwa­
lifikowanie tysięcy zdolnych 
a uczących się robotników, 
którym właśnie zw. zawodowe 
mogą zapewnić racjonalny ale 
i trwały awans społeczny. 
Stwarzanie dogodnych Warun­
ków zdobywania wiedzy z jed­
nej strony, a przestrzeganie 
wymogów w zakresie wy­
kształcenia co najmniej 7-kla- 
sowego sprzyjać będzie osią­
ganiu coraz lepszych płac, 
wpływając równocześnie na 
coraz lepszą produkcję.

Szerokie możliwości rady 
zakładowej w zakresie spraw 
bytowych nie ograniczają się 
tylko do wypadków losowyclj 
czy akcji wczasów pracowni­
czych, w związku z tym bo­
wiem, że prawie 70”,« składek 
pozostaje w radach zakłado-

Nieco o kulturze
i obyczajach w

Jestem w Liceum Ogólno­
kształcącym im. Karola 

Marcinkowskiego w Poznaniu. 
Młodzież tu uczęszczająca wy­
wodzi się w większości ze 
środowiska inteligenckiego. Li­
ceum to posiada tradycje: 
studiowali w nim wybitni po­
znaniacy, studiowali nierzadko 
dziad, ojciec, syn, wnuk. Zgod­
nie więc z tradycją i ambicja­
mi środowiska również i pra­
wnuk będzie mus i a 1 po­
bierać naukę w Liceum Mar­
cinkowskiego...

Siedzimy we trójkę w gabi­
necie dyrektora: kierownik Li­
ceum, jego zastępca i ja.

— Najważniejszym proble­
mem j e s t j a k rozbudzić, stwo 
rzyć zainteresowania kultural­
ne wśród młodzieży — mówi 
dyrektor.

Jak? Moi rozmówcy pre­
zentują cały arsenał środków, 
którymi można osiągnąć przed 
stawiony wyżej, wzniosły cel. 
A więc książki. Liceum po­
siada własną bibliotekę, poza 
tym niektórzy chłopcy korzy­
stają z bogatych księgozbio­
rów swych rodziców. Zaintere­
sowania czytelnicze obracają 
się na ogół w kręgu tematyki 
podróżniczo-przygodowej, hi­
storycznej 1 wojennej. Taka 
jest zresztą normalna kolej 
rzeczy: zamiłowania do wiel­
kiej literatury, do Tołstoja i 
Sartre‘a biorą swój początek 
w Karolu Mayu. Teatr? W au­
li Liceum teatr gnieźnieński 
dał montaż trzech sztuk Wys­
piańskiego. Największe wra­
żenie uczynił „Kazimierz Wiel 
ki", którego fragmenty recy­
towane były wśród dostojnej 
ciszy na sali. Ale już w cza­
sie inscenizacji „Cyda" tu 1 
ówdzie rozlegały się cmokania, 
towarzyszące scenom lirycz-. 
nym. Muzyka: raz w miesiącu 
odbywają się koncerty sym­
foniczne dla młodzieży szkol­
nej, poprzedzone prelekcją 
mgr. Sikorskiego. Z początku 
szło to opornie, ale teraz chłop 
cy przekonali się, że nie tylko 
jazz wywołuje przeżycia ar­
tystyczne. „Funkcjonuje" tu 
również zespół recytatorski, 
który popisywał się na aka-

podobaniem. Natomiast mło­
dzież odnosi się niechętnie do 
śpiewu chóralnego, chociaż 
niektórzy koledzy występują 
w chórach Stuligrosza i 
Kurczewskiego. Skąd się bie- 
rze ta niechęć?

— Mamy również koło przy­
jaciół poezji — powiedział za­
stępca dyrektora. — Planuje­
my spotkanie z młodymi poe­
tami „Wierzbaka" we „Wrzo­
sie"...

— Uczeń Szambelan zdra­
dza talent literacki, pisze opo­
wiadania — dorzuca wykła­
dowczyni języka polskiego, 
która przyłączyła się do naszej 
rozmowy —.

— Nasi przodujący czytelni­
cy, którzy korzystają z biblio­
teki szkolnej to: Dmochow­
ski, Kruszyński, Derlicki, Ka- 
sowski — powiedziała biblio­
tekarka.

— Świetlicy, niestety, nie 
posiadamy — rzekł dyrektor
Liceum z powodu braku
miejsca. Zresztą gmach jest 
zajęty od 8 do 9 wieczór. Mie­
szczą się tutaj jeszcze 2 licea: 
dla pracujących i korespon­
dencyjne...

— A uczęszczanie do ka­
wiarni?

— Tolerujemy — pada odpo­
wiedź — z absolutnym jednak 
wykluczeniem alkoholu. Rozu­
mujemy przy tym w ten spo­
sób: jak miałeś czas na kawiar 
nię, to tym bardziej dyspono­
wałeś nim na właściwe przygo 
towanie się w domu do lekcji...

Stąd oczywiste wnioski prak 
tyczne dla nauczyciela.

Trudności w wychowaniu? 
Nie ma powodu do alarmu. W 
ciągu roku szkolnego usunięto 
jednego chłopca za to, że bił 
młodszych i słabszych od sie­
bie. Nie obeszło się przy tym 
bez swoistej przeprawy z ta­
tusiem na poważnym stano­
wisku.

— Zachowanie się młodzieży 
w szkole jest odbiciem sto­
sunków w domu — pada w 
rozmowie.

Niewątpliwie, że powyższe 
twierdzenie „przykład idzie 
z góry" (dom) zawiera w so­
bie sporo racji, niemniej jed-

szkole
wodowymi czy osobistymi ro­
dzice zapominają o istnieniu 
dzieci, chociaż z nimi żyją pod 
jednym dachem. Np. kilkakrot 
nie zdarzyło się i w Liceum 
Marcinkowskiego, że chłopak 
poszedł do domu bez marynar­
ki, która wisiała sobie w szat­
ni szkolnej, a rodzice w domu 
tego nie zauważyli.

Jak wynika ze słów moich 
rozmówców o wiele łatwiejsi 
do wychowania w szkole są 
młodzi ludzie, rekrutujący się 
ze środowiska robotniczego. 
Decyduje o tym prostota i su­
rowość, charakteryzująca sto­
sunki rodzinne. Dzieci inteli­
genckie są w większości ego­
centrykami, obdarzone kom­
pleksem pewnej wyższości ze 
względu na pozycję społeczną 
ojca, czy wreszcie zamożność 
(samochód).

— A walka z wagarami?
Tutaj dyrekcja (zresztą rów 

nież nie tylko u Marcinkow­
skiego, ale i np. w V Liceum 
Ogólnokształcącym Żeńskim) 
wpadła na doskonały pomysł 
szybkiej dekonspiracji waga- 
rującej młodzieży. Z chwilą, 
gdy kierownictwo szkoły do­
wie się o nieobecności Iksa na 
pierwszej lekcji, natychmiast 
telefonuje się do rodziców do 
domu, bądź do zakładu pracy. 
Następuje konfrontacja: co się 
właściwie stało ze Zdzichem 
czy Urszulką? Choroba czy 
spacer na Łęgach Dębińskich? 
Praktyka ta dała świetne re­
zultaty i, jak mnie poinfor­
mowano, absencja znacznie 
spadła. W obu liceach poka­
zywano mi zeszyty ze spisem 
nazwisk rodziców i numerami 
telefonów.

Podobne, choć innego gatun 
ku, problemy kulturalne i wy 
chowawcze istnieją w 5 Li­
ceum Ogólnokształcącym, „u 
Klaudynek” przy ul. Przemy­
słowej.

„Klaudynki” wywodzą się w 
większości ze środowiska ro­
botniczego i drobno-mieszczaA

demii 1-majowej. Do kina — nak w wychowaniu młodego
albo samemu albo w gronie 
kolegów. W tym ostatnim wy­
padku filmy wyświetlane są 
vis ń vis w Collegium Anato- 
micum (m. In. „Złodzieje ro­
werów", „Gdyby wszyscy lu­
dzie dobrej woli"). Przed fil­
mem krótka, wprowadzająca 
pogadanka. Książki, teatr, mu­
zyka, film — to wszystko z u-

człowieka odgrywają również 
znaczną rolę obciążenia dzie­
dziczne, z jakimi przyszedł na 
świat. Nie można również po­
minąć, moim zdaniem skom­
plikowanych na ogół warun­
ków bytowych. To wszysko 
stwarza dodatkowe trudności 
dla pedagogów. Zdarza się, że 
zaambarasowani sprawami za-

skiego. A więc 
ne problemy 
inni rodzice,

Upodobania 
dziewcząt, jak 
p. Bętkowska,

nieco odmien- 
wychowawcze, 

opiekunowie.
czytelnicze 

mi wyjaśnia 
kierowniczka

LUDOWY WODEWIL 0 »SKALMIERZAHKACH«
O przedstawieniach Poznańskiej Komedii Mu-

zycznej mówiło się, ostatnich raie-
slącach, sporo krytycznych uwag. I słusznie. 
Dobór repertuaru, a zwłaszcza wykonanie po­
zostawiało tu wiele do życzenia. Niedawna pre­
miera „Skalmierzanek” J. N. Kamińsklego każę 
jednak spojrzeć jakoś baczniej na problem gło­
du spektaklów rozrywkowych, których publicz­
ność nasza spragniona jest przysłowiowo „Jak 
kania deszczu”. Bo czy można zżymać się, gdy 
ludzie chcą śmiechu? Przecież chodzi jedynie 
o to, by owa rozrywka nie balansowała na gra­
nicy szmiry i koniecznie była w tak zwanym 
„dobrym guście”.

„Skalmlerzanki” stanowią znaną 1 cenną po­
zycję w naszej literaturze komediowej. Tego 
typu operetek ludowych prawie nie posiadamy. 
Jan Nepomucen Kamiński żył 1 tworzył w I po­
łowie XIX stulecia. Był kontynuatorem trady­
cji Bogusławskiego (Jak wiadomo obaj napisali 
sławne sztuki — każdy na sw7ój sposób — o 
„Krakowiakach 1 Góralach”). Historia o „Skal- 
mierzankach” jest barwnym wodewilem — baj­
ką o trochę zblazowanym ale jakoś tam miłym 
hrabiczu, który postanowił ożenić się z naj­
piękniejszą wiejską dziewoją spod Krakowa. 
Tekst Kamińsklego ma niezłe tempo akcji, tro­
chę zabawnych sytuacji 1 specyficzny dowcip 
ludowy — wprawdzie dość rubaszny, ale dzia­
łający swą niewątpliwą „siłą komiczną”. Pu­
bliczność reaguje wybuchami wesołości 1 żywo 
oklaskuje aktorów. Jest ujęta szczcropolskim 
kolorytem całości, narodowymi kostiumami, 
sielskim krajobrazem, rytmem swojskich plose 
nek 1 tańców.

Należałoby radzić dyr. Szczerbowskienr/j, aby 
w tym kierunku prowadził dalej swój teatr, od­
grzebując z pyłu zapomnienia dawne polskie 
sielanki 1 krotochwile, odświeżając Je śpiewem 
1 baletem. Bo współczesne audytorium tak mało 
wie o naszym dorobku XlX-wlecznym, właśnie 
na tym polu. Dlaczego by nie sięgnąć nawet 
1 po Kniażnina, Anczyca, Sarneckiego? Jakąż 
ciekawostką dla smakoszy staroświecczyzny by­
łoby zaryzykowanie wystawienia popularnych 
ongiś Jednoaktówek Fredry — syna (np. „Consi- 
Uum facultatis”)? Poznański Teatr Nowy uzy­
skał niedawno znaczny sukces premierą „OJ. 
mężczyźni” K. Zalewskiego (wybornie napisa­
ną farsą). A twórczość G. Zapolskiej jest praw­
dziwą kopalnią tematów komediowych. Prze­
cież ta mistrzyni naszej sceny stworzyła nie 
tylko „Moralność Pani Dnlskfei” ale także nn. 
..Asystenta”, który po odpowiednich skrótach 
i adaptacji muzycznej mógłby stać się przebo­
jem teatralnym naszych czasów.

W zespole Szczerbowskiego znalazła się szczę­
śliwie grupa artystów „z prawdziwego zdarze­
nia”, których zasługą — podniesienie poziomu
spektaklu „Skalmierzanek”. więc ZOFIA
CHARŁAMPOWICZ kreuje herod-babę Marci- 
nową. Rola to opracowana z rozmachem 1 talen­
tem, dowodząca że niedawna Tatiana (z „Onie­
gina”) 1 Małgorzata (z „Fausta”) jest równie 
interesującą aktorką dramatyczną, jak śpie­
waczką operową. Z niewątpliwym wdziękiem 
i swobodą tańczy, gra oraz śpiewa NINA MA­
JERSKA (Dosia). W. OKSZA (postawny puł­
kownik) 1 A. CYPRIAN (ekonom — Sapibrzuch) 
bawili mnóstwem wesołych „zagrań”. B. KAR­
ŁOWSKA (hrabina), Z. KACZKOWSKI (Żuro- 
sław), .1. GÓRNY (zdun) dysponują sympatycz- 
nyml materiałami głosowymi, które zupełnie 
miło brzmiały w licznych solach i duetach.

„Skalmlerzanki” Kamińsklego można by tak­
że określić jako rodzaj staropolskiej rewii. Po 
scenie biega długi rząd ubranych na ludowo 
„glrlsów”, ochoczo śpiewających i pląsających. 
Muzykę Józefa Buschnego zręcznie zinstrumen­
tował JERZY MŁODZIEJOWSKI.

No, a teraz, zajmijmy się minusami spektakl 
lu. Otóż w ogólnej inscenizacji brakuje elemen­
tów żywszej fantazji i śmielszego artyzmu. Za 
wiele tam grzecznej stereotypowości. Taką 
sztuczkę, sprzed 150 lat, trzeba koniecznie od­
świeżyć jakimiś fascynującymi chwytami reży-
sersklml 1 scenograficznymi. Próbował tego o-
trosze dyr. Szczerbowski dając na początku 
i końcu żywe obrazy, słusznie odsuwając całe 
widowisko — niby bajkę — daleko w prze­
szłość. Takich pomysłów jednak było za mało. 
Sympatycznemu teatrzykowi należy przede 
wszystkim życzyć Jakiegoś dowcipnego Inscenl- 
zatora — z inwencją. Chciałoby się także bo­
gatszych efektów oświetleniowych 1 obrazów 
stylizowanych Jakoś, bardziej oryginalnie.

I
Są więc lepsze 1 gorsze strony przedstawienia. 

Nie zrzędźmy jednak za wiele. Raczej wierzmy, 
że Komedia Muzyczna weszła dopiero teraz na 
właściwą drogę rozwojową. Rozbudowuje ze­
spół orkiestralny (dyrygował S. BIELECKI). 
Stwmrzyła zaczątek chóru, a nawet baletu, 
który oby rozwijał się pomyśln-e. Oprócz do­
stojnej Opery, sentymentalnei Oneretki i po­
ważnego dramatu, naszemu miastu może przy­
da się taka scena rozrywkowa, gdzie będzie się 
kultywowało polska krotoc’’W!’e, rodzimy wo­
dewil muzyczny i ludowe o^ory — ku uciesze 
1 radości pracowitych poznańczyków.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

szkolnej biblioteki, koncentru 
ją się wokół literatury przy­
godowej, popularno-nauko­
wej, a także beletrystyki o 
odcieniu sentymentalnym. Du 
że sukcesy święci Rodziewi­
czówna. Równolegle dziewczę-* 
ta entuzjazmują się sportem, 
a ostatnio emocjonowały się 
Wyścigiem Pokoju i formą 
Staszka Królaka.

Warto wspomnieć, że dziew 
częta zaofiarowały w bieżą­
cym roku około 3 tys. zł na 
zakup nowych książek dla bi­
blioteki szkolnej. W ten spo­
sób przybyło bibliotece 187 to­
mów.

Inny sukces: na ogólnopol­
ski konkurs recytatorski do 
Krakowa wyjechały dwie 
przedstawicielki 5 Liceum .— 
Jadwiga Grzesiak i Longina 
Florkiewicz.

Zagadnienia wychowawcze? 
A więc nierzadko spaceruje 
się z chłopcami — rzecz to 
naturalna i nie ma się czemu 
dziwić. Na pytanie wychowaw­
cy: „kto to był?”, pada znamien 
na odpowiedź: „brat”. Niektó 
re z dziewcząt mają ładną ko 
lekcję braci...

— Tempo dzisiejszego ży­
cia, rozwój techniki, cywili­
zacji, inne warunki niż przód 
wojną, to wszystko prowadzi 
do szybszego niż za „naszych 
czasów" dojrzewania intelek­
tualnego i fizycznego młodzie
ży twierdzi dyrektorka
szkoły — szkoda tylko, że tak 
niewiele pozostało dzisiejszej 
młodzieży beztroskich lat, nie 
frasobliwego dzieciństwa...

Jakże często dzisiaj d”!ew- 
czyna wymyka się ze szkoły 
do rzeźnika, czy po lekcjach, 
zamiast odpocząć, udaje się 
do sklepu spożywczego, żeby 
matce, która chwilowo nie ma 
czasu, zająć miejsce w kolej­
ce...

— Rzecz w tym — wtrącam 
— czy te trudniejsze warunki 
bytu nie wpływają przypad­
kiem hartujące* na charak-
ter młodego 
— chowani 
sielankowej

człowieka. Ludzie 
pod kloszem, w 
atmosferze „Af-

fenliebe”, z reguły nadają o- 
fiarami okrutnego życia.

Można by na temat
dyskutować i dyskutować...

Czesław MICHNIAK; 118 — trr. 4



Pracownicy poszukiwani
Maszynistkę-sekretarkę z długoletnią praktyką 
przyjmie zaraz Państwowe Biuro Projektowo- 
Kosztorysowe w Poznaniu. Oferty wraz z ży­
ciorysem składać do Biura Ogłoszeń, ul. Świer­
czewskiego 3 dla K2546.

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI DROGOWEJ — 
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 

M. POZNANIA 
podaje do wiadomości: w związku z przystą-
pieniem do naprawy nawierzchni jezdni 
Krańcowej

ulicy

Każdą ilość tynkarzy i murarzy na warunkach 
określonych nowym układem zbiorowym dla 
pracowników budownictwa z dnia 15 marca 
1958 r. zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót 
Elewacyjnych w Bytomiu, ul. Dworska nr 6. 
Praca w obrębie całego woj. katowickiego, za­
kwaterowanie w hotelach robotniczych na miej­
scu budowy. K2312

ZAMYKA SIĘ

z dniem ogłoszenia w. w. ulicę dla ruchu 
wego na odcinku od ul. Warszawskiej do

koło- 
ulicy

Wiankowej. Objazd skierowuje się ul. ul. Mogi­
leńską — Czekalskie. K2659

WAPIENNIK 
piec kręgowy, 
typ Hoffmann 

w pełnym ruchiu ze 
stałymi odbiorcami i 
kompletnym zaopa­
trzeniem materiało­
wym do odstąpienia.

Z. MORAWSKI, 
p. Biała Prudnicka, 
ulica Opolska 31, 

. woj. opolskie.
 K2321
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Kandydata na stanowisko głównego księgowego 
o odpowiednich kwalifikacjach, z długoletnią 
praktyką zatrudni natychmiast dyrekcja Rolni­
czego Rejonowego Zakładu Doświadczalnego w 
Barzkowicach, poczta Pęzino, tel. Marianowo 13, 
powiat Stargard, woj. szczecińskie. Warunki 
płacy według układu zbiorowego pracy dla za­
kładów podległych Ministerstwu Rolnictwa. 
Warunki pracy do omówienia na miejscu. Zgło­
szenia pisemne kierować należy do dyrekcji Za­
kładu, która zastrzega sobie prawo do wyboru 
kandydata. K2358
Kwalifikowane dekoratorki ozdób choinkowych 
przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pracy im. F. 
Dzierżyńskiego, Poznań, Koronkarska 18, tel. 
517-74. K2359

czeka na grąjacydi 
wJubileuszowej

। Krajowej
|- loterii PiemeŁTiej

Brukarzy i taraniarzy przyjmie natychmiast Re­
jon Eksploatacji Dróg Publicznych w Poznaniu, 
ul: Krauthofera 18. Zakład zapewnia zatrud­
nienie na okres 2 lat. K2360
Głównego księgowego o pełnych kwalifikacjach 
przyjmiemy od dnia 1 lipca 1958 r. Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska*', Chrzyp­
sko W., pow. Międzychód. Warunki wynagro­
dzenia według siatki płac. K2363 |
Kwalifikowanych kelnerów (kelnerki) zaanga­
żują Poznańskie Zakłady Gastronomiczne (Za­
chód). Podania przyjmuje Sekcja Kadr P. Z. G.-
Zachód, ul. Ratajczaka 18 (Pasaż Apollo), po­
kój 3, I piętro, w godzinach od 7—15. K2365
Cukiernika kwalifikowanego do produkcji lo­
dów przyjmie Poznańska Spółdzielnia Mleczar­
ska w Poznaniu, ul. Ogrodowa 14. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Kadr , ul. Ogrodowa 14.

K2369

W

Głównego księgowego oraz głównego technologa 
z dłuższą praktyką przyjmą zaraz Poznańskie 
Warsztaty Napraw Maszyn Drukarskich w Po­
znaniu, ul. Marcelińska nr 18. K2382
Zecera na druki akcydensowe, tabele itp. przyj­
mą zaraz Obornickie Zakłady Przemysłu Tere­
nowego w Obornikach Wlkp., ul. Szamotulska 
nr 23. Wynagrodzenie według umowy zbiorowej 
dla przemysłu poligraficznego. K2386
Każdą ilość murarzy i robotników, szklarza, 
stolarza, 4 robotników - instalatorów, 6 malarzy, 
3 dekarzy przyjmie natychmiast do prac na te­
renie miasta Poznania Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane nr 1 w Poznaniu, 
ul. Paderewskiego 7. Warunki płacy według 
obowiązujących stawek w budownictwie plus 
dodatki za roboty utrudnione. Hotelu robotni­
czego nie posiadamy. Zgłoszenia w Dziale Za­
trudnienia, pokój 206, przy ul. Paderewskiego 7.

K2367

Praca
Panienka lat 20 poszukuje 
pracy. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22479g.
Poszukuje się dobrego dy- 
rygenta-organisty. Warun 
ki dobre. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22565p.
Szwajcar samotny potrzeb 
ny. Warunki bardzo do­
bre. Zgłoszenia: Poznań, 
Dzierżyńskiego 42 m. 3.

14305g
Gosposia do dwojga doro­
słych osób potrzebna. Zgło 
szeniia: Poznań, Ostroroga 
20, I piętro, od godz. 16—19.

23054g
Potrzebny zaraz stały pra 
cownik, może być z po­
syłką lub starsza kobieta 
do pracy w polu i do 
krów. Czesław Klupsch, 
Nowydwór, poczta Lubin, 
pow. Kościan. 22509g

Organlsta-dyrygent do pa­
rafii miejskiej, miasto po­
wiatowe, potrzebny od 
1 czerwca 1958 r. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
13970g.

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkó ^na 
Poznań. Al Marcinkow­
skiego 2a. parter U028g

Kupno
Pianina kupujemy. Maga­
zyn fortepianów Poznań, 
Czerwonej Armii 39 (w 
podwórzu) 12149g
Mieszankę mocznikową 
kupię. Wadzyński, Poznań, 
ul. Niska 3, tel. 17-86.

14796g
Kupię owczarka alzackie­
go z rodowodem od 5 mie­
sięcy. Oferty Bhiro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22620p.

Dnia 17 maja 1958 zmarł nagle, w wieku lat 68, 
śp.

Władysław Nowak
długoletni, sumienny pracownik i dobry kolega.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm., 

o godz. 11,30 na Cmentarzu Regionalnym na 
Junikowie.
Rada Nadzorcza Zarząd Współpracownicy 

RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI 
ZAOPATRZENIA I ZBYTU „MECHANIKÓW 

w POZNANIU K2742

Dnia 17 maja 1958 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż, nasz troskliwy ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 78, śp.

Józef Klawitter
Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm„ o go­

dzinie 10,45 z kaplicy cmentarza parafii Bożego 
Ciała przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE. SYNOWA,

ZIĘĆ I WNUKI
Poznań, Dzierżyńskiego 156. 15255g

Dnia 18 maja 1958 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Olejami św., nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 86, śp.

Michał Skotarek
Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm„ o go­

dzinie 11 na cmentarzu w Niepruszewie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Więckowice. 15283g

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 
STACJI HODOWLANO - BADAWCZEJ 
Instytutu Hodowli i Aklimatyzacji Roślin 
W BOROWIE, pow. Kościan, p-ta Czempiń

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko KIEROWNIKA Działu Specjalne- 
go-Ogrodniczego. Wymagane kwalifikacje: wyż­
sze studia rolnicze z długoletnią praktyką w 
uprawie kwiatów szklarniowych — szczególnie 
goździków oraz nasiennictwie kwiatowym.

Uposażenie według układu zbiorowego. Miesz­
kanie zapewnione. Zgłoszenia z życiorysem 
kierować do Stacji Hod. Bad. IHAR, Borowo, 
poczta Czempiń. K2263

Sprzedaż
Osie z kołami 750 X 20 do 
wozóW konnych dostarcza 
Autometal. Poznań-Jeży- 
ce, ul Miła 17, tel,. 834-33. 
_____________________ 10276g 
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70, w podwórzu. 
____________________ 10491g 
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele oraz mate­
race wszelkich rozmiarów 
korzystnie poleca: Brzo­
zowska, Poznań, Armii 
Czerwonej 10._______ 12830g
Spiesznie sprzedam samo­
chód osobowy marki Opel 
Olympia 4-drzwiowy po 
kapitalnym remoncie. Wia 
domość: Zbąszyń, tel. 105. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22299p.
Sprzedam Simson. Pie­
czyński, Komorowo, pow. 
Gniezno. 22335g
Samochód „Mercedes” 
V-170 po kapitalnym re­
moncie na nowym ogu­
mieniu sprzedam. Poznań, 
ul. Palacza 97 (warsztat 
samoch.). 137O8g
Motocykl WFM sprzedam. 
Miosańskl, Buk. 22478g
Sprzedam platformę kon­
ną 3-tonową. Poznań, 
Dzierżyńskiego 101, kuź­
nia. 13750g
Sprzedam samochód „Sko­
da” w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, tel. 652-48. 
_____________________1378ig 
Norki kolorowe 1 „Stan­
dard” tegoroczne wykoty 
z matek importowanych, 
szafir, pastel, platyn, ca- 
rier, standaty czarne, 
brązowe, Palamlno, Fin- 
Palo, poleca — sprzedaje. 
Informacje: Poznań, ulica 
Gwardii Ludowej 18, m. 1. 
____________________ 13795g 
Sprzedam rower damski 
i męski. Poznań, Głogow­
ska 135, warsztat. 13083g

Wojewódzki

Sklepy Foto-Optyki
BEZ POMOCY KOREPETYTORA 
mimimiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiimiiimiiiiiiiiiiniiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiitiiuuiimiimu 

możesz pomóc dziecku w nauce polskiego, histo­
rii, geografii, biologii, przyrody, fizyki i chemii.

W POZNANIU, OSTROWIE WLKP., KALISZU, 
GNIEŹNIE, LESZNIE I KONINIE

SĄ JUZ ZAOPATRZONE W PRZEZROCZA
DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ!

Przezrocza można wyświetlać na projektorkach;
„BAJKA", „PROMIEŃ" 1 „R-3".

K2428

Różne
Odświeżanie oraz farbo­
wanie obuwia wznowiłem 
— terminowe wykonanie. 
Pracownia obuwia, Stani­
sław Kamieński, Poznań,
ul. Fredry 3. 11870g
Wypożyczalnia wytwor­
nych sukien ślubnych wie 
ozorowych 1 nakryć do 
chrztu. Poznań, Mickiewi-
cza 20. 12084g

Zarząd PGR
w POZNANIU

ul. Fredry 12 — Tel. 510-91 
posiada ną, sprzedaż 
JAJA WYLĘGOWE 

i PISKLĘTA BAŻANTÓW
K2354

OGŁUSZENIA UHOBNE h"W_ Wg
Motocykl „Jawa” fabrycz 
nie nowy 250 ccm na 16 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 14182g.
Motocykl „Herkules’' 200 
ccm, sypialnię tanio sprze­
dam. Poznań, Walki Mło­
dych 2 m. 3a. 8540g
Sprzedam samochód oso­
bowy Opel-Super 4-drzwio 
wy. Cena okazyjna. Je­
lenia Góra, ul. Nadbrzeż­
na nr 22. 2Ł564p
Motocykl IŻ w bardzo do­
brym stanie, zamienię na 
samochód osobowy wzgl. 
sprzedam. Edmund Dolec­
ki, Chojniki, pow. No­
wy Tomyśl. 22566p
Samochód „Mercedes” 
V-170, stan dobry, nowe 
ogumienie sprzedam oka­
zyjnie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22567p.
Sprzedam wózek głęboki 
1 kojec. Poznań, Wałki 
Młodych 3 m. 20, od godz. 
17. 22619p
Sprzedam samochód „Mo­
skwicz” — stan idealny. 
Września, Parkowa 7 m. 2, 
tel. 349. 22621p
Motocykl WFM czerwony, 
mało używany sprzedam 
lub zamienię na „IŻ” 350 
ccm za dopłatą. Wolsztyn, 
Marchlewskiego 21. 22622p
Sprzedam nowoczesny a- 
parat dziewiarski „Busch” 
szwajcarski 2-łożyskowy. 
Instrukcje niemiecko-pol­
skie. Ewentualnie nauczę 
pracy. Cena 32.000 zł. Re­
gina Wojciechowska, Wol­
sztyn, H, Sawickiej 20.

22693p
Sprzedamy ciągnik „Ur­
sus” ogumiony po kapital­
nym remoncie. RZS Ka­
nia, pow. Stargard Szcze­
ciński, nr tel. 194, Choci- 
we.k. 22696p

Sprzedam samochód Fiat 
1.100, 6-osobowy i Opell- 
Kadet, w dobrym stanie. 
Poznań, Czajcza 4, godz.
16—18.____________________
Prasę hydrauliczną kom­
pletną do użytku do mas 
plastycznych (igelito­
wych) o wymiarach — 0 
cylindra 140 mm stół ro­
boczy 40 X 50 cm, pompa 
dwutłokowa — w cenie

-15.000,— złotych sprzedam.
Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12461g. _ _____
Motocykl „Sachs”, 98 ccm 
sprzedam, Poznań, Mickie 
wieża 10, I ptr. (przed po­
łudniem). I2464g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Pobieda”. Poznań- 
Krzyżowniki, Leśniowol- 
ska 18, Michalak. 12465g
Motocykl ,,Vlctoria” 350 
ccm w dobrym stanie, star 
szy typ, sprzedam. Hylla, 
Przecław, stacja kol. i po­
czta Pamiątkowo. 12475g
Sprzedam wózek koszyko­
wy (Warszawa) na łoży­
skach. Poznań-Naramowi- 
ce, Bożymira 4. 12487g
Samochód „Skoda” sprze­
dam. Poznań - Główna, 
Gnieźnieńska 1. 12495g
Projektor 16 Siemens jak 
nowy z filmami, żarów­
kami zapasowymi cena 
4.500 zł, sprzedam. Poznań, 
Wyspiańskiego 21 m. 3 
____________________ 12496g 
Spacerówkę drewnianą 
giętą prawie nową sprze­
dam. Poznań, Kwiatowa 
10_m. 9.___ 12498g.
Sprzedam samochód 4- 
drzwiowy w dobrym sta­
nie. Poznań, Chociszew­
skiego 23 (garaże). 12499g
Sprzedam wózek Warsza­
wa na łożyskach w do­
brym stanie. Jakubowski, 
Gwardii Ludowej 41a m. 1.

12501g

Sprzedam wózek koszyko­
wy. Poznań, Madallńskle- 
go 7 m. 16. 12509g
Sprzedam samochód (Sim 
ka-Fiat 500 ccm) w dobrym 
stanie. Szczepaniak, Kar­
min 7 k. Pleszewa. 12516g
Sprzedam łóżko białe, że­
lazne. Poznań, Staszica 9 
m. 3a (wejście z podwó­
rza). 12517g
Sprzedam piaskownicę — 
szafę kompletną. Poznań, 
ul. Słowackiego 34 m. 15.

12514g

Lokale
Zamienię pokój z używał 
nością kuchni, centrum 
Poznania na 2 z kuchnią, 
przynależnościami w Ostro 
wie Wlkp. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12878g.
Harfistka Filharmonii po­
szukuje spiesznie pokoju 
umeblowanego z samo­
dzielnym wejściem. Ofer­
ty Państwowa Filharmo­
nia, Poznań, Czerwonej 
Armii 81. 12472g
Zamienię pokój i kuch­
nią samodzielne na 2 po­
koje z kuchnią tylko sa­
modzielne. Poznań, Mylna 
14 m. 13.12483g 
Mieszkanie kolejowe sa­
modzielne 2 pokoje z kuch 
nią zamienię na 2 mie­
szkania po pokoju z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12497g.______ __
Zamienię pokój z kuchnią 
w suterenie ze stróżo- 
stwem na mieszkanie bez 
stróżostwa (może być sam 
pokój, ale z piwnicą). Na­
pierała, Poznań, Kraszew­
skiego 24 m.* 11. 12502g
2 mieszkania: 2 pokoje z 
wspólną kuchnią, IV pię­
tro, śródmieście oraz sa­
modzielny pokój, I pię­
tro, śródmieście, zamie­
nię na 1-mieszkanie 3-po- 
kojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12524g.

LOKALE HANDLOWE
(SUTERENOWE)
w centrum miasta poznania ea 80 m!

ZAMIENIMY
na pomieszczenia biurowe
Zgłoszenia Poznań, tel. 30-90

K2235

Prasę mimośrodową
o nacisku 60—100 ton

zakupią
POZNAŃSKIE ZAKŁADY
SPRZĘTU MOTORYZACYJNEGO 
POZNAŃ, ulica Mylna nr 26 
Dział Gł. Mechanika — teł. 93-04 ♦

K2190

/Mfzarynę
do celów przemysłowych

ZAKUPI
CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 

IM. ŁUKASIEWICZA W ŁODZI, Telefoniczna 28. 
Oferty uprasza się kierować pod w. w. adresem.

  K2256

Nieruchomości

t
Dnda 17 maja 1958 r. po ciężkich cierpieniach 

zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św„ 
mój najdroższy i najtroskliwszy mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy łat 73, śp.

Kazimierz Mann
Inżynier rolnictwa.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm., o godzi­
nie 12,10 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA. CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘĆ I WNUKI
Poznań, Jackowskiego 23. 15348g

Dnia 18 maja 1958 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia, siostra, bratowa 1 szwagierka, prze­
żywszy lat 71, śp.

z Kowalewskich

Zofia Bembnisfowa
Pogrzeb odibędzie się w środę, 21 bm., o go­

dzinie 18,15 z domu żałoby w Środzie.
W głębokim smutku pogrążone 

DZIECI I RODZINA
Środa. Stary Rynek 16. 15245g

Dnia 17 maja 1958 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, w wieku 81 lat, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana matka, te­
ściowa i babcia, śp.

• z Maciejewskich

Klara Gryczyńska
Pogrzeb odbędzie ’ się w środę, dnia 21 bm„ 

o godzinie 16,30 z kaplicy cmentarnej w Żabi-
kowie. W głębokim smutku pogrążone 

DZIECI, SYNOWA I WNUKI
Poznań - Luboń, ul. Okrzei 37. 15241g

Dnda 6 maja 1958 r. zmarł nagle, opatrzony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
tatuś, drogi syn, brat, zięć, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 47, śp.

Witold Bawelskl
Pogrzeb odbył się 9 bm., z domu żałoby na 

cmentarzu parafialnym w Łągu Pomorskim.
W ciężkim smutku pogrążone

ŻONA Z DZIEĆMI, MATKA I RODZINA
149905

Dnia 18 maja 1958 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., śp.

Leokadia Marecka
Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm„ o go­

dzinie 11,50 ną cmentarzu jeżyckim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Wybór wszelkich nieru­
chomości sprzedaż — kup­
no — poleca — poszukuje: 
domkl, wille, kamienice, 
parcele, gospodarstwa róż 
ne. Przedsiębiorstwo pry­
watne. Koncesjonowane 
Biuro Pośrednlctw, Po­
znań, Czerwonej Armii 51, 
1 piętro, w podwórzu, kl. 
28-06. Przejście przez plac 
budowy. 12219 g
50 gospodarstw, 25 domów, 
domków dla kupców po­
szukuje Pośrednictwo. 
Otręba, Jarocin, Kiliń­
skiego.21361p 
Połowę domu narożniko­
wego 32-izbowego blisko 
rynku w mieście powia­
towym spiesznie tanio 
sprzedam za 65.000 zł. Zgło 
szenia: Otręba. Jarocin, 
Kilińskiego 2. 22189p
Sprzedam parcelę pod bu­
dowę 1.785 m2 w Lesznie
(przedmieście). Cena 30.000 
zł dowolna budowa. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewsklego 3 dla 22337g.
Kupię domek 1-rodzinny 
4-pokojowy całkowicie 
wolny (lub willkę) z sadem 
lub przyległą ziemią do 
1 ha w Puszczykówku- 
Puszczykowie. Pośrednicy 
wykluczeni, płacę gotów­
ką, Poważne oferty z po­
daniem ceny: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22484g.
Willę nową, komfortową, 
całą wolną, wyłączoną 
(śródmieście Poznania) 
sprzeda właściciel. Po­
średnicy wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
141582^___________ _ _____
Sprzedam połowę domu 
1 duży pokój z kuchnią, 
ogrodem, ziemią l/s ha 
wraz z zabudowaniem 
przy Gnieźnie, nadające 
się na hodowlę lub ogrod­
nictwo. Mieszkanie za­
raz wolne. Henryk Bilicki, 
Gniezno, Zielony Rynek 7 
(sklep galanterii). 22568p 
Sprzedam parcelę 1 km 
od Leszna, Zgłoszenia: 
Leszno, Narutowicza 23, 
I piętro. 22618p
Kupię dom z ogrodem 
lub dom rodzinny do 5 
mórg dobrej ziemi przy 
dogodnej komunikacji do 
150 tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22697p.

Dom większy w bardzo do 
brym stanie (wolne miesz 
kanie), zelektryfikowany 
obszerne zabudowanie, )'/» 
morgi ogrodu przy auto­
stradzie, pierwszorzędne 
położenie, kościół, szkoła, 
stacja kolejowa także au­
tobus na miejscu 35 km od 
Poznania zaraz sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12463g.  
Sprzedam domek z ogro- 

j dem. Poznań - Naramowi­
ce, Bożymira 11. 1248 6g
Sprzedam sad w Szczepan 
kowie (nadający się na ho 
dowlę zwierząt futerko­
wych) 1 kupię domek 1- 
rodzinny — willę (mieszka 
nie 2’/» pok. do ewent. za­
miany). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12504g.
Kupię‘parcelę pod Pozna­
niem pod domek 1-rodzin 
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12519g,________________ 
Kupię dom z 2 ha ziemi. 
Podać cenę. Wiadomość: 
Wacław Fronlewski, pocz­
ta Świdnica, wieś Samso- 
nowice, pow. Środa Ślą­
ska, woj. wrocławskie.

22695p

Lekarskie
Lekarza do współpracy 
poszukuję. Gabinet cen­
trum Poznania. Rentgen. 
Specjalność obojętna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15008g.

Matrymonialne
Pani inteligentna, ze śred 
nim wykształceniem, z 
dzieckiem i samodzielnym 
mieszkaniem pozna pana 
bez nałogów od 30—45 lat. 
Fotografie mile widziane. 
Rozwiedzeni wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12478g.
Kawaler po 50, z wyż­
szym wykształceniem, na 
stanowisku, posiadający w 
mieście mieszkanie z o- 
grodem, pragnie zapoznać 
się w celu matrymonial­
nym z panną lat 40—45, 
brunetką wzrostu średnie­
go, niezależną material­
nie, najchętniej z ffospo- 
darstwa rolnego. Oferty 
z fotografiami: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 22694P.

15355P

W pierwszą rocznicę zgonu, śp.
Prof. U. P. i W. S. R. w Poznaniu

dr. Edwarda Schechtla
odprawione zoo laną msze św. w dniu 22 bm., o 
godzinie 8 w kościele Sw. Wojciecha oraz w 
dn. 6 czerwca br., o godz. 19,3o w kościele Zba 
wiciela przy ul. Fredry.

O czym Przyjaciół i Znajomych zawiadamia

Wszystkim, którzy w dniu 30 kwietnia 1958 r. 
oddali ostatnią przysługę mojemu drogiemu mę­
żów i, śp.

Łucjanowi e
a w szczególności Przewielebnemu Duchowirń 
stwu. Panu Rektorowi Politechniki Pozmań-kiei 
nP. Profesorom, Asystentom i Studentom crs 
Kolegom Zmarłego. Przyjaciołom i Znajomym.

wy-zry szczerem współczucia, liczne wieńce
i kwiaty

SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ!”
13145" składa ŻONA

Z DZIEĆMI 
13568? Druk: Zakłady 

w Poznaniu.
-.1. M

R tl



Wieści i Kalisza...
Prace wiosenne w powiecie ka­

liskim przebiegają sprawnie. 
Sprzyja rolnikom w pracy słonecz 
na pogoda. Większość gromad za­
sadziła już ziemniaki w 90 proc.

Kaliskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane złożyło dla powodzian po 
nad 2 tys. z). Załoga Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Ko­
munalnej w Kaliszu postanowiła 
opodatkować się na rzecz powo­
dzian w wysokości 1 proc, od o- 
trzymywanych pobprów w miesią 
cu kwietniu. Uzyskaną sumę w 
wysokości 3 tys. zł przekazano na 
konto PCK. Załoga Spółdzielni 
„Projekt” przekazała z fundu­
szów socjalnych powodzianom 3 
tys. zł. Ponadto społeczeństwo ka 
liskie przekazało ISO par obuwia 
i 2.300 szt. odzieży.

Z inicjatywą zaopatrzenia ryn­
ku szkolnego w pomoce naukowe 
wyszli ostatnio nauczyciele Kali­
sza, organizując oddział Nauczy­
cielskiej Spółdzielni Pracy „Ura­
nia”. Dzięki pomocy Miejskiej Ra 
dy Narodowej, a szczególnie wy­
działu oświaty, nowo powstała 
spółdzielnia otrzymała obszerny 
lokal, który, po drobnym remon­
cie, będzie mógł pomieścić takie 
oddziały produkcyjne, jak: szkie- 
letownię i stolarnię.

Dyrekcja MUD Artykułami Spo­
żywczymi w Kaliszu wprowadziła 
w 17 sklepach ogólnospożywczych 
sprzedaż na uprzednie zamówie­
nie z odbiorem towaru w sklepie.

W ramach obchodu „Dni Oświa­
ty” odbyły się w Kaliszu i w po­
wiecie we wszystkich szkołach u- 
roczyste wieczory literackie, poga 
danki i dyskusje.

Kaliskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane urządziło wystawę ksią­
żek i zakupiło kilkadziesiąt to-

Zabytek pod ochroną — 
olbrzymi platan w Janko- 

wicach pod Poznaniem.
Fot. K. Przychodzkl

Ceramika
| w „Ozdobie11

Spółdzielnia Pracy „Ozdo- 
' ba“ w Gnieźnie nie poprze­

stała na produkcji ozdób cko- 
' i tikowych, które idą głównie 
; na eksport. Podjęto starania 
i w celu wybudowania zakła- 
; du ceramicznego przy ul.

Witkowskiej 73. Trudności 
szczególnie w uzyskaniu ma- 
szyń i urządzeń 'nie produko- 

! wanych w kraju, zostały już 
■ w większości pokonane. Dwa 
; nowoc-eine p’cce wypalać bę 
■ dą materiały kwasoodpome 
| i cgtuotrwałe — szamot, 

kształtki i płytki, tak barazo 
I poszukiwane przez budowr.ic 
j< two. Nowozaangażowany kie­

rownik produkcji, technik — 
ceramik z długoletnią prakty­
ką w Radomskich Zakładach 
Materiałów Ogniotrwałych 
Juliusz Dylor, czyni usilne 
starania w pokrewnych zagła­
dach o uzupełnienie parku n a 

। szynowego, koniecznego dc 
I uruchomienia produkcji.

Otwarcie nowego zakładu 
przewiduje się z początkom 

Jj II półrocza br. (rk)

Po eliminacjach
w Szamotułach i Kościanie

mów nowych książek. (t)

...z Rawicza...
Zespół teatralny Technikum Roi 

niczego w Bojanowie wystawił 
dwie sztuki Aleksandra Fredry, z 
których czysty zysk przeznaczono 
na powodzian. Bojanowskie zakla 
dy pracy dołączyły się do „łańcu­
cha dobrej woli”, wpłacając 1.910 
złotych.

W Bojanowie na rynku zaziele­
nił się skwer. Niestety, niektórzy 
skracają sobie drogę i depcą po 
trawnikach, a na zwrócone uwagi 
o niewłaściwości takiego postępo­
wania, czuja się obrażeni. W cią­
gu dwóch miesięcy wysadzono w 
Bojanowie 700 drzewek. Przy ul. 
Ogrodowej założono szkółkę na sa 
dzonki krzewów ozdobnych i ży­
wopłotów. Powstanie tam rów­
nież hodowla kwiatów i drzew 
ozdobnych. W ciągu najbliższych 
tygodni powstaną w mieście dwa 
zieleńce: przy ul. Drzymały i na­
rożniku ulic: Sienkiewicza i 2wir 
ki i Wigury. (wt)

...i z Wągrowca
W Panigrodzu odbyła się uro­

czystość włączenia światła elek­
trycznego. Z elektryczności ko­
rzysta już w tej wsi około 70 rol­
ników. Panigródz jest G2 zelektry­
fikowaną wsią w powiecie wągro 
wiecklm.

Powiatowy Związek Kół 1 Or­
ganizacji Rolniczych w Wągrowcu 
organizuje 21 maja br. II walny 
zjazd powiatowy delegatów kółek 
i organizacji rolniczych. (Kdw)

Czy jesteś już 
członkiem PCK?
■IIBIIIHIHIIIIIlilH

Maj Imieniny

20 Bernarda,

wtorek
Bazylego

L----------------------

Teatry
W POZNANIU

OPERA — wtorek „Halka”, 
środa — „Śpiąca królewna”, 
czwartek — „Trawiata”, pią­
tek — „Cyrulik Sewilski”, so­
bota — „Turandot”, niedziela 
— „Verbum Nobile”; POLSKI*
wtorek i środa .Niestałość
serc”, od czwartku do niedzie­
li — „Wizyta starszej pani”; 
NOWY: od wtorku do niedzie­
li — „Samobójstwo doskona­
łe”; OPERETKA: od wtorku 
do niedzieli — „Kraina uśmie­
chu”; MARCINEK: od wtorkń 
do niedzieli — „Awantura w 
Pacynkowie”, czwartek ' — 
„Baśń o pięknej Parysadzie”;

W TERENIE
KALISZ 

ne”;

Kina

.Mieszczki mod-

KALISZ — Wolność: „Stra­
ceńcy” (czeski, 14 1.), Stylowe 
— „Szalona Barbara” (czeski,
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Wągrowieckie perspektywy
W ubiegłym roku Wągro- 

wieckie Zakłady Przemyślu 
Terenowego dostarczyły 
znacznie więcej luksuso­
wych mebli i tapczanów 
przy niższych kosztach. Ko­
biety mówią przede wszy­
stkim o szw alni w Skokach, 
w której kilkadziesiąt spo­
śród nich otrzymało pracę. 
Z tej samej miejscowości 
odchodzą znaczne ilości 
drewnianych opakowań z 
założonej w jednym z bara­
ków skrzynkami. Jeżeli 
więc uruchomi się jeszcze 
w najbliższym czasie za­
kład odzieżowy w zabudo­
waniach b. POM przy ul. 
E ryńskiej w Wągrowcu i 
założy dużą fermę piesaków 
w Skokach?

możliwości usprawnienia pro­
dukcji i poprawy samych wa­
runków, w jakich są zatrud­
nieni pracownicy.

Uwagi nasuwają się same. 
Brak wentylatorów w pole- 
równi i tapicerni... Duże stra­
ty czasu w transporcie (brak 
windy!). Straty czasu przy 
produkcji z powodu braku od­
powiednich narzędzi... Rze­
mieślnicze metody pracy... 
Brak odpowiedniej ilości sza­
fek na odzież.

Gdyby tak jeszcze Prezy­
dium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Wągrowcu przyznało

sługowy płaci za wykonanie 
tej samej czynności kilka razy 
więcej.

Czy nie byłoby więc właści­
we podwyższyć nieco stawki i 
zapewnić właściwy rozwój 
produkcji poszukiwanych ar­
tykułów? Być może, sytuacja 
ta poprawi się, kiedy urucho­
miony zostanie duży, lepiej 
zmechanizowany oddział przy 
ul. Kcyńskiej, w którym — po 
przeniesieniu doń wytwórni ze 
Skoków — zatrudniać się bę­
dzie ogółem 120 osób. Tak ozy 
inaczej problem ten oczekuje 
jednak na rozwiązanie. (L)

W ub. niedzielę odbyły się 
kolejne eliminacje kapeli i 
śpiewaków ludowych w Sza­
motułach i Kościanie, organizo 
wane przez Wydział Kultury 
WRN w Poznaniu.

W eliminacjach powiato­
wych w Szamotułach, które 
objęły również pow. poznań­
ski. wzięły udział 4 kapele 
ludowe, 4 śpiewaków, 2 akor­
deonistów i 2 piosenkarki. 
Do eliminacji wojewódzkich 
zakwalifikowały się obydwie 
kapele ludowe: braci Orlików

Starania 
o nowe inwestycje 
dla Gniezna

Prezydium MRN w Gnieź­
nie czyni starania o zlokalizo­
wanie w mieście dwóch fa­
bryk —' przędzalniczej i obra­
biarek. O inwestycje te zabie­
gają także inne miasta w Wiel 
kopolsce. Gniezno znajduje się 
w dość szczęśliwej sytuacji 
posiadając tereny uzbrojone, 
kanalizację, elektryczność i 
gaz. Dzięki uruchomieniu fa­
bryk problem nadwyżki siły 
roboczej zostałby rozwiązany.

Bardziej realną propozycją 
jest uruchomienie przez prze­
mysł terenowy fabryki lalek. 
Gnieźnieńskie Metalowe Za­
kłady Przemysłu Terenowego 
mają na ten cel fundusze.

Ostatnia inwestycja, którą 
już otrzymało Gniezno to su­
szarnia drzewa. Uruchomiona 
dzięki staraniom Wydziału 
Gospodarki Komunalnej i Mie 
szkaniowej przy Prezydium 
MRN przyczyni się do uzys­
kiwania suchego drzewa prze­
znaczonego do remontu do­
mów mieszkalnych. (an)

z Szamotuł i kapela dudziarzy 
z Młodaska, w której wystę­
pują ojciec i syn — 80-letni 
Wojciech Gręda i 53-letni syn. 
— Józef, wszystkie śpiewacz­
ki ludowe: Maria Orlikowa, 
Maria Narożna, Franciszka 
Hęćkowa i Janina Foltynowa 
z Szamotuł oraz akordeonista 
Janusz Marecki z Szamotuł.

Z uczestników eliminacji 
kościańskich zakwalifikowano 
do eliminacji wojewódzkich 
kapele ludowe z Buczą i Jerki 
oraz 75-letnią śpiewaczkę 
Franciszkę Ciesiołkową z Koś­
ciana.

We wtorek odbywają się po­
wiatowe eliminacje dla po­
wiatów Leszno i Gostyń w Le­
sznie, do końca bieżącego mie­
siąca — w Rawiczu i Jaroci­
nie. Eliminacje wojewódzkie 
odbędą się 8. czerwca br. w 
Poznaniu w godzinach przed­
południowych, a wieczorem 
koncert z udziałem laureatów 
konkursu. (V)

Ogniska muzyczne
w pow. ostrowskim

We wsi Czarnylas (pow. O- 
strów) czynne jest ognisko mu­
zyczne. Ta, rzadko jeszcze spoty­
kana w naszych wsiach placówka 
kulturalna, cieszy się wśród miej­
scowej ludności dużym powodze­
niem. Prowadzi naukę gry na 
skrzypcach, gitarze, mandolinie i 
innych instrumentach. Ma ono o- 
becnie 48 uczniów.

Również mieszkańcy wsi Rą­
czyce, zachęceni przykładem Czar 
negolasu, postanowili urządzić u 
siebie ognisko muzyczne. Instru­
menty potrzebne do jego wyposa­
żenia zakupiono z własnych fun­
duszy, uzyskanych z organizacji 
przedstawień teatralnych i skła­
dek społeczeństwa.

Do ożywienia życia kulturalne­
go na wsi ostrowskiej przyczyni 
się z pewnością także zespół re­
gionalny „Wesela Głębockiego” — 
który od lutego br. istnieje w O- 
loboku. (mi)

Tak więc, mimo szczupłych 
pomieszczeń, Wągrowieckie 
Zakłady rozwijają się coraz to 
lepiej, ale tym niemniej przy 
lepszej organizacji pracy ist­
nieją tutaj jeszcze znaczne

W sprawach kultury
Komitet Wojewódzki PZPR 

oraz Wydział Kultury WRN 
w Poznaniu organizują 21 bm 
w gmachu Prezydium PRN w 
Międzychodzie naradę, poświę 
coną zagadnieniom kultural­
no-oświatowym na wsi. W 
tym samym dniu odbędzie się 
w Koninie sesja PRN, poświe 
eona podobnym problemom.

W dniu 9 czerwca br. w sa­
li Domu Kultury w Gostyniu 
obradować będzie kolegium 
wyjazdowe Wydziału Kultury 
WRN, które przeprowadzi ana 
lizę pracy kulturalno-oświa­
towej w pow. gosytńskim-

16 1.); GNIEZNO— Lech: „Mou 
lin Rouge” (a<ng., 16 1.), Polo-
nia .Proszę, ostrzej!” (cze-
ski, 7 1.); OSTRO W — Słońce: 
„Złoty kask” (frane., 18 lat); 
LESZNO — Sportowiec: „Ed­
ward i Karolina” (franc., 16 
lat);

Ha di o
PROGRAM ’

15.10 Suity rozrywkowe;
15.30 — Dla dzieci baśnie skan 
dynawskie; 16.05 — Utwory^ 
kompozyt, rosyjskich; 16.20 —i ' 
Muzyka rozrywkowa; 16.50 — i 
Porady praktyczne dla kobiet; i 
17 — Na fali melodii; 17.30 — (
Polemiki i problemy; 18 —
Piosenki śpiewa Tino Rossi;
18.10 
wa”: 
nóści
19.05 
cą”;

— „Dziewczęta z Ułano- 
18.35 — Muzyka i aktual-

19 Chwila muzyki
— „Co nowego zagrani-
19.20 — Magazyn muzycz-

ny; 20.23 — Kronika sportowa; 
20.35 — Chwila muz.; 20.40 — 
Cztery tańce. chłopskie; 20.50 
— Wieczorny koncert symfo­
niczny; 21.30 — O czym pisze 
prasa literacka; 21.40 — D. c.
koncertu; 22.15 — I 
„Wieczory antyczne”; 
Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7,

Z cyklu
22.35 —

12.04, 16, 17.40, 18.30, 20, 
23.50.

8, 8.30, 
), 21 i

inne locum byłym dyrektorom ■ 
tych zakładów, którzy od wie­
lu lat mieszkają na terenie fa­
bryki? W zwolnionych przez 
nich pomieszczeniach' można 
byłoby uruchomić jeden z 
działów produkcyjnych i za­
trudnić w nim kilkanaście o- 
sób poszukujących pracy.

4$
W7 oddziale konfekcji w Sko­

kach coraz lepiej rozwija się 
produkcja odzieży, zwłaszcza 
dziecięcej. Ostatnio średnie 
zarobki podniosły się tutaj do 
930 zł. Ale przy szyciu konfek­
cji obowiązują sztywne koszty 
wytwarzania, ustalone przed | 
kilku laty przez ministerstwo,! 
a te są często nierealne i nic-I 
dostosowane do sytuacji.

— Za uszycie męskiej piża­
my — żaliło się kilku pracow­
ników — płacą tylko 9 zł, a za 
niemowlęcą koszulkę 1,20 zł 
Za uszycie roboczego ubrania 
otrzymujemy 12,50 zł, za uszy­
cie męskiej koszuli 5 zł, a za 
koszulę dziecięcą 2,40 zł. Czy 
to nie za mało?

Bliższe zapoznanie się z ta­
belarycznym zestawieniem 
stawek wyjaśniło dlaczego 
chałupnicy i różne zakłady u- 
chylają się od szycia wielu ro­
dzajów bielizny i odzieży. 
Stawki te są może odpowied­
nie dla dobrze urządzonych i 
zmechanizowanych zakładów, 
w których prawie wszystkie 
czynności wykonują maszyny, 
ale w każdym razie nie pobu­
dzają do szerszego rozwijania 
tego rodzaju produkcji w wy­
twórniach drobnych, opartych 
przeważnie na pracy ręcznej. 
Tym bardziej, że za uszycie 
koszuli robotnice otrzymują 
np. 6 zł, podczas gdy punkt u-

Epilog napadu 
w Jarocinie

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu, na sesji wyjazdowej w 
Jarocinie, rozpatrywał spra­
wę Stanisława i Zygmunta 
Sobczaków oraz Zygmu.ita 
Cegły.

Co wykazał przewód sądo­
wy? 22 grudnia ub. roku do 
sklepu prywatnego w Jaroci­
nie wtargnęli oskarżeni. St. 
Sobczak postrzelił właścicie­
la składu — Joachima Chała - 
sa, po czym zrabowano pienią 
dze.

Za usiłowanie zabójstwa 
sąd skazał St. Sobczaka na 12 
lat więzienia, a za wspó’ii“ 
dział w napadzie Z. Sobczaka 
i Cegłę — na 4 lata więzi e- 

। nia. (kut)

Do Kruszwicy...
Ośrodek Ruchu Turystycznego 

PTT-K organizuje wycieczkę au­
tokarową na wioślarskie central­
ne regaty eliminacyjne, które od­
będą się 25 bm. w Kruszwicy. U- 

Iczestnicy wycieczki zwiedzą rów- 
। nież zabytki z epoki romańskiej 
iw Strzelnie i Kruszwicy. Wyjazd 
'autokarami z Poznania o godz. 
7.30.

Zapisy do dnia 23 bm. przyjmu­
je PTT-K — Stary Rynek 89/90.

I

Kto tak typował?
Na 9 zakłady piłkarskie na 18 

bm. wpłynęło 927 438 rozwiązań. 
Na nagrody 4 stopni — 
przypada 927.438 zł. Na konkurs 
„Toto-Lotka” 18 bm. wpłynęło — 
7.368.755 rozwiązań. Na nagrody 5 
stopni przypada 7.368.775 zł. Wylo­
sowano dyscypliny: bobsleje (1), 
bojery (2), gimnastyka (8), łucz- 
nictwo (17), rzut oszczepem (28), 
szermierka (40) i dodatkowo: ho­
kej na trawie (10).

W „Koziołkach” wylosowano — 
10, 19, 22, 33, 41, 49. Wpłynęło — 
496 239 kuponów. Fundusz nagród 
wynosi 744.358 zł, a na dodatkowe 
losowanie — 74.435 zł. (x)

PIĘŚCIARZE EMPOR — BER­
LIN pokonali w meczu towarzy­
skim w Lesznie Polonię — 13:5. 
Zaprezentowali się zdecydowanie 
lepiej od Polaków, szczególnie 
pod względem kondycji. Z gospo­
darzy walki wygrali: Gierczyk ze 
Sehwerem 1 Dudzik z Apellem, a 
St. Grochowiak zremisował z Poh­
lem. (R)

PO ZWYCIĘSTWIE nad łódzką 
Gwardią — 17:3, pięściarze Zawi­
szy z Bydgoszczy zakwalifikowali 
się do I ligi.

4$ -Z
MISTRZEM EUROPY W KOSZYI 

KóWCE kobiet "została niespo^lzie 
wanie Bułgaria, która, jako jedy­
na, pokonała ZSRR — 54:51. Pol­
ska na zakończenie turnieju, spot 
kala się z zawodniczkami radziec­
kimi, przegrywając mecz — 65:60. 
Kolejność zajętych miejsc: Buł­
garia, ZSRR, CSR. Jugosławia, 
Polska, Francja, Węgry, Holan­
dia, NRD i Austria.

9 POLSKICH ŻUŻLOWCÓW zna 
lazło się w wyniku eliminacji — 
które odbyły się w NRF i Austrii 
w finale kontynentalnym: Kup- 
czyński, Tkocz, Kościelniak, Po­

icie,jkiewicz, Żyto, Kwoczała, Maj, 
JKajzer i Suchecki.

5 punktów H-lipwców
Dwudniowe ogólnopolskie rega­

ty eliminacyjne zgromadziły na 
Rusałce czołówkę Polski w komple 
cie. Startowano jedynie na dys­
tansach olimpijskich: 500, 1000 i 
10 000 m. Po bardzo zaciętych 1 
wyrównanych pojedynkach, przy 
wysokiej fali wyłoniono 30-osobo- 
wą kadrę, która wyjechała na 
zgrupowanie do Wałcza. Znalazło 
się w niej 8 reprezentantów Po­
znania (w ub. roku 10) mianowicie: 
obiecująca dwójka „Olimpii” — 
Zieliński 1 Czechowski, para ze 
Stomila — Drejerczak i Wachai, 
a z kobiet ■— Socha i Torzecka za 
Stomila oraz Radke i Rybkowska 
z Warty.

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Wielkopolski wypadły korzystniej 
w konkurencji juniorów, którzy 
masowo stanęli na starcie, podczas 
gdy seniorzy zawiedli, przygoto­
wując się do atrakcyjnego spot­
kania o mistrzostwo I ligi: War­
ta—Olimpia—AZS.

Najlepszym wynikiem u senio­
rów może się poszczycić dyskobol 
Wachowski — 51,62 m. Nie wiele 
ustępuje mu (48.97) Bęgier z War­
ty. Na 100 m Jarzembowski i Ba­
ranowski uzyskali czas '0.7. Więk­
szość seniorów startowała nie w 
swoich specjalnościach.

Miłą niespodzianką u juniorów 
była doskonała postawa zawodni­
ków wrzesińskiego LKS. Wywal­
czyli oni w ogólnej punktacji 
drugie miejsce za Olimpią (lic 
pkt.) z 111 pkt. Warciarze znależ’1 
się na trzeciej pozycji przed AZS 
i Energetykiem.

Pod adresem POZLA i klubów 
jedno pytanie: dlaczego zawodni­
cy startują w kostiumach o do­
wolnych barwach, a j4ie przestrze­
gają barw swego klubu. Tak było 
m. in. na mistrzostwach juniorów.

Przejdźmy do piłki nożnej. W 
II lidze — nastroje nie najlepsze. 
Mimo słabej gW wśzystkie zespo­
ły wyszły z niedzielnych spotkań 
z dorobkiem punktowym. Warta 
pokonała wałbrzyskiego Górnika 
1:0. O grze nie wart° pisać./ Wy­
starczy zaznaczyć', że publiczność 
„nagrodziła” gwizdami 'własnych 
piłkarzy. Nie lepiej wypad! Lech 
na Wybrzeżu z Polonią. Zwycię­
ski wynik zawdzięczają kolejarze 
doskonałej grze swego bramkarza 
Wilczyńskiego: Zdobywcami brja- 
mek byli: Wróbel i jak zwykle 
niezawodny Teodor Anioła. Cali- 
sia „urwała” na własnym boisku 
jeden punkt wiceprzodownikowi 
tabeli, kończąc mecz ze Śląskiem 
bezbramkowo.

Za Pogonią i Śląskiem prowa­
dzącymi w tabeli kroczy Lech, 
mający o jeden punkt więcej od 
Warty i Calisii. Czy na półmetku 
(jeszcze 3 spotkania) drużyny 
Wielkopolski poprawią swoje lo­
katy?

. W mistrzostwach I ligi cztery 
zespoły idą „łeb w łeb” mając po 
11 punktów. Są to: Polonia (By­
tom), Gwardia, ŁKS i Legia.

Mistrz Polski Górnik okupuje na 
razie piąte miejsce. Wyniki nie­
dzielnych spotkań: Legia—Ruch 
5:2, Polonia (Bydg.) — Cracovia 
2:1, Budowlani—Gwardia 0:1, Gór­
nik — Lechia 2:2, Stal — Polonia 
(Bytom) 2:2, Wisła — ŁKS 1:1.

W lidze wojewódzkiej Obra kro­
czy nadal na czele tabeli z 13 pkt. 
przed Olimpią 11 pkt., która ma 
o jedną grę mniej. Niedzielne me­
cze przyniosły wyniki: Polonia 
(Pz) — Polonia (Piła) 4:0, Polonia 
(Leszno) — Budowlani 3:0, Lech — 
Kolejarz (Kępno) 3:2, Luboński KS 
— Olimpia 2:2, Dyskobolia — Po­
lonia (Chodzież) 3:0, Obra — Pro­
sną 2:2.

Hokeiści rozegrali tylko jeden 
mecz w I lidze. AZS — Poznań W 
dalszym ciągu przegrywa. Tym 
razem uległ Siemianowiczance 0:1.

(P)

Centralne Gimastyczne Mi­
strzostwa ZZ Metalowców 
zgromadziły w Poznaniu za­
ledwie 40 ćwiczących i tylko 
z 4 (zamiast z 8) okręgów. Zde­
cydowane zwycięstwo odnieśli 
reprezentanci stolicy Wielko­
polski — 660 pkt. przed War­
szawą — 244.55 pkt. i Łodzią 
— 1S4.90.

Gzymkowiakówna, którą wi­
dzimy na zdjęciu zajęła w kla­
sie mistrzowskiej I miejsce 
przed Z. Mikutówną: w klasie 
I wygrała Pawelczakówna, a 
w klasie II M. Mikutówną 
przed M. Kitzmanówną —• 
wszystkie z Poznania, (tp)

Fot. K. Przychodzkl


